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entom angielsko-żydowskim.) 

Ostani numer genewskiego Wolnego Słowa 
Dig aosi „Ram dwa i adne dokumenta, 
lekos Cie list komitetu wykonawczego do cara 
sandra III. i mowę wygłuszoną przez Isa- 
) Przed trybunałem senatorskim. Isajew był 
Zurowąj „P”zyWódców obozu nihilistycznego, fi: 
z pak w ostatnim procesie politycznym, razem 
Fot dnowem, ale ponieważ nie brał bezpo- 
po LUEgO udziału w żadnym zamachu, przeto 

ociąż po 
Da Śmierć 
arę 


kator 


dobnie jak Suchavów skazany został 
; Został jednak ułaskawiony o tyle, że 
ci zmieniono mn na de wotnią 
Owoż w mowie swej przea trytuua- 
W: torskim wyłuszczył on aspiracje stron- 
mitet o tewolucyjsego, W liście zaś, który ko- 
wyłu rewolucyjny wystosował do Aleksandra III., 
toczy są takze te aspiracje. Tym więc 
Waai em oba te dokumenta uzupełniają się na- 
krę ad i w formie programowej, niemal spara- 
„.9Wanej, przedstawiają ram czego własciwie 
"Acają nihiliści moskiewscy. 
, Dotąd bowiem nie mieliśmy 


© ich aspiracjach 
tykuty, drukowane w Narodnym Dicle, Narcdnej 
nog Czornom Perediele ete. lub odezwy do lu- 
a zane w tendencjach jak wszelkie zwy- 
az aka», Przedstawiał nam obóz nihilisty- 
CZ nj Jako ziskony z ludzi, z którymi nie można 
dojść do żadnego porozumienia, bo przejęci 8 
zasadami, wbrew. przeciwstawnemi wszyst lèma 
temu co wyrobiła cywilizacja dziejowa. 
Wszystkie pojęcia polityczne i s 
stanowiące podstawę organizacji peń:tw i społe- 
czehstw, miały w nich znajdywać zawziętych 
Wrogów, nsmiętnie dążących do zburzenia it- 
hiejącego ustroju socjalnego, roz! bowanych w. 
Tytyce, a całą przyszłość  bndają. "cu „edynie 
na najdzikszych pierwiastkach natury ludzkiej. 
Takich ludzi każdy oczywiście musiał odepchnąć 
àd Siebie, a liczyć się z nimi o tyle tylko, o ile 
oni, Ppiaimo wstrętnych swych dążności, wypeł- 
niają ezawodnie cyw ilizacyjną służbę przez to, 
e tak dzielnie į z tekiem poświęceniem boha- 
terskiam. niszczą zmarszały gmach caryzmu 
fymczasem list komiteta i mowa Isajewa 
„przedstawiają nam nihilistów jako ludzi nie- 
„skończenie umiarkowanych, mających program, 
Spisauy dosłownie z tysiąca ianych europejskich 
programów. Samobytności moskiewski j, którą 
tak chętnie chełpią się Moskale, niema w nim 
ani śladu. List komitetu nie potrąca nawet 
wcaie o sprawy socjalne, a stawia jedno tylko 
żądanie do rządh, mianowicie aby zwołał „Zgro- 
madzenie konstytucyjne“, złożone z wybranych 
` swobodnie delegatów ludu, i powierzył mu zor- 
ganizowanie państwa. W chwili, gdy to zgro- 
madzenie zwołanem zostanie, komitet przyrzeka 
solennie złożenie broni. „Wobec ludu naszego i 
wobec całego świata — są słowa listu — przy. 
sięgamy najaroczyściej, że broń złożymy i za- 
miechamy tej walki, która jest nam niewątpliwie 
dziej jeszcze wstrętną niż samomn rządowi, 
zaniechamy jej i z całym zapałem oddamy się 
pracy około rozwoju oświaty i dobrobytu ladu.“ 
„JA lsajew w mowie swojej zamyka aspiracje o- 
¿boxu mihilistycznego w czterech następujących 
' PATRgrafach: 1) Powiększenie parcel włościań- 
5. nadanych chłopom po zniesieniu pańszczy- 
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i 2) zniżenie podatków i rozkład ich spra- 
weliwszy ; 8) oddanie władzy policyjnej w rę- 
ła. lustytneyj antonemicznych; i wreszcie 4) zwo- 
"anie Zgromadzenia konstytucyjnego 

peA n zywiście przypuszczać możne, że na ten 
3 meie SIĘ nie wszyscy nihiliści; że mia- 
»umydaie-się on bladym. sa jednostki, dla których 


WALKA OBY 
Powieść 


(Ciąg dalszy.) 


"._ Takie’ wyjaśnienie rzeczy uspokoiło młodszą 


| , dąc, czego jej nie ma- 
| By Prawa brać za złe, od czubka swych czu: 
P 0 paznogci arystokratycztą, 


k ta a rada. była po- 


bracię szlachtę, która bę 


"Sg, Ą (ela Z 3 
przy każdej sposobności, czego nie mamy 
s cję eses Miia dniajezycli od siebie o Mo: 
kracj „względem niej, gdy nie zawsze. 0 ALJST" 

£ ekodziło, iócz częściej o uprzejmość i do- 
Wychowanie. 


jet DI 'w icie obmyślon 
świetnie yborny, znakomicie obmyślony 
ułożony. Pan Stefan złożył tutaj więk- 


już kilku trzymał berło 
w | « rak. z więc nie s, 1484 
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program ten przedstawia nam obóz nihilistyczny 


jako takie polityczne stronnietwo, które stojąc 
na gruncie istniejących form politycznego i spo- 
łecznego bytu, ma punkta styczne z tem co żyje 


i istnieje, nie bnja w otłokach niemożebnych u- 
lepii, lecz dąży do rzeczy, usankcjonowanych cy- 
wilizacją, więc jako takie stronnictwo, które nie- 


tylko składać się może z fanatyków, będących 
wybornemi okazami patologii s ołecznej, lecz 
może czerpać soki żywotne wśród całego ogółu, 
w jego łonie odżywiać się i z niego brać zada- 
tek własnej swej przyszłości 


hd ~ 


Sprawozdanie o obradach Kola polskiego nad! 


sprawą szlązką w Czasie zostało urwane naste- 
pującym kcmunikatem : 

„Obrady Koła poselskiego polskiego o spra 
wie szlązkiej, rozpoczęte na posiedzeniu Koła d 
4, b. m. z którego zdałem sprawę w liścia z 5 


b. m, ukończyły się ua posiedzeniu Koła A 6.|sziu jadł datą 5. maja, następującej treści: „Br. 


b. m. Lecz Koło większością głosów uchwaliło 
d. 6. b. m. zachować tajemnicę o tym dalszym 
toku obrad na posied eriu d. 6. b. m., p veta 
nie megg zdać z nich sprawy; jednak przvturz 
powziętą przez Koło uchwałę w tej sprasie, b 
tej nie tyczy się tajemnica Koło uchwaliło ; 

„1) Wybiera się deputację z dwóch człenk ów 
posiów Głrocholskiego i Jerzego Czartoryski=go 
którzy mają żądać cd prezesa ministrów oraz 0d 
ministrów oświecenia i sprawiedliwości, aby na 
mocy artykułu 19. ustawy zasadniczej przepro- 
wadzono równonprawnienie języka polskiego na 
Szlązku w urzędzie, sądzie i szkole. 2) Iune 
wnioski szczegółowe posłów Chrzanowskiego i 
Chełmeckiego (które w dosłownem brzmieniu po- 
dałem w liście z 5. b m.) przekazało Koło pol- 
skie tej deputacji. 3) Depntacja ma w chwili, 
którą uzna za stosowną, poro umieć się w tej 
sprawie z prezydjam czeskiego klubu posel- 
skiego.“ pie Ug : t i 
Jaki powód tej tajemniczości, domyśleć się 
łatwo. Już nam nasz korespondent wiedeński te- 
legrafował, że pewien członek Kuła odważył się 
zawołać: „Jak io, my mamy polonizować S=lązk!* 
Więc dla ocalenia tego członka od wyborców 
uchwalono tajemnicę — tak by się zdawało. Czy 
też dlatego, aby w ogóle nikt na Świecie nie do- 
wiedział się, że coś pudobnego mogło odezwać 
się w Kole polskiem! Ale cóż po takiem narzu- 
ceuiu tajemnicy, skoro rząd o wszystkiem się do- 
wie i dowiedzą się zawsze dzienuiki centralisty- 
(gne, choćby nie dowiedziały się dzienniki pol- 
skie 

Wiedeński korespondent R formy nie wy: 
mienił wprawdzie tego posła, ale tak szczegóło 
wo go opisał, że niepodobna wątpić kto to był. 
Zres tą wymienia go dzisiaj nasz korespondent. 
A biedaczysko ten w dodatku miał nazwać — 
wediug dzisiejszego artykułu Reformy — wdanie 
się Koła polskiego w sprawę szlązką „wypły- 
wem agitacji.“ Wszelako według tegoż artykułu 
mia? się znaleźć inny znowa poseł, który stra- 
szył Koło tem. iż „wie z pewnego żródła, że 
Niemcy udawali się do Bismarka, aby u rządu 
austrjackiego poczynił energiczne kroki przeciw 
mieszaniu się Polaków w sprawę szlązką.* Ale 
nie koniec na tem, ko znalazł się jeszcze jeden, 
A „ten także jak drugi mowca straszył Bismar- 

iem. 

Uchwały zapadły wszystkiemi głosami prze- 
ciw trzem. Wspomniana tn opozycja daje nam 
jedną bodaj pociechę — oto, jeżeli do takich 
karkołomnych fiat uciekają się pewni członkowie 
Koła, jest to jnż niemylnymm dowodem, że Koło 
ZA sprawie narodowej naserjo bierze się do 

ziela. 
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W sprawie wyrobów wełniauych głosowało 
przeciw rządowi ośmiu z prawicy (południowców 
i Dalmatyńców), tudzież 9 luźnych, między tymi 
Coronini, — uchyliło się od głosowania 3 z pra- 
wicy, 2 lużaych, 3 z lewicy i br. Walterskir- 


powo i uśmiech sentymentalny na ustach. 
ówił basem, troszkę dla efektu ponuro, często 
grobowo i dlatego wzruszał tem więcej, że wie- 
rzył w to co mówił. Mówiąc patrzał na surowe 
twarze i podgolone cznpryny Czyżowskich, roz- 
wieszonych po ścianach sali jadalnej. Do nich 
przemawiał i zdawało się wtedy, że te marso- 
Yate postacie uśmiechają się, że buławy i bu 
mygany w ich rękach drżą, że delja się ruszają. 
F ho się zdawało biesiadnikom patr.ącym przez 
Por mal Oczy, na dramatycznie a raczej stra- 
tylko kiąp A1ych panów Czyżowa. Oszekiwano 
aj iedy zabiorą głos i wyjdą z ram. 
Howa Vira nroczysla, pan Józef mówił gro- 
Etorkia y peraldykiem nielada, i nielada hi- 
PA tan i ein mieszkających w powiecie. @o- 
blady aa nat mowcy wzruszony. Adam był 
a y> serce mu biło ua myśl, że mogą go wy- 
z | z gniazda przodków, którzy umieli wal- 
kat ik an Pan Walenty obcierał łzy, Hi- 
polit Krówczyński w tej chwili stracił zupełnie 
na'lzieję. Wzrnszenie opanowało starszą i młod- 
szą bracię szlachtę. Przykre wrażenie wywołane 
wyznaniem pana Stefana, zostało głęboko po- 
grzebane w przepaściach serc. 


Pan Józef skończył podnosząc kieli 

górę. Entuzjastyczne wybuchy i majn eip 
nia napełniły salę. Całe towarzystwo żyło prze- 
szłością i z niej snuło najświetniejszą przyszłość 
nie zajmując się juź zupełnie bieżącemi H 
kami. Otoczono pana Stefana. Jedni go kdo. 
cznis i kordjalnie ściskali, drudzy, młodszą bra. 
cia, składali mu czołobitność schyleniem głów 
na co jednak pan Stefan odpowiedział podając 
każdemu z kolei rękę do braterskiego uścisku. 


Panojózy a AT AMA. melancyuji 

ie patrzał, sentymentalnie się użmiechająę do 
[adzi. Czuł się potrosze wielkim, a jedna 4 td 
skromny i cichy, % że posiadał apetyt zastusy. 
wany do rozmiarów swej budowy, siadł i dalej 
w milczeniu dary Boże spożywał. 
— Rozdmuchałem burzę — mówił w duchu 


PARANA PA PECO 


chen. — po stronie rządu głosowali: hr. Berch- 
toid, Kowalski, Kronawetter, Kułaczkowski, ks. 
Ozarkiewicz, Sochor i hr. Vetter, — nadto mi- 
nistrowie, którzy są członkami Izby posłów, 
także głosowali, i uzyskano po Stronie rządn 
większość 9 głosów, co prawicę i ministrów 
wielce uradowałe. P $ 

Zresztą Dalmatyńcy dali słowo, że ich spi- 
sek z centralistami dotyczył tylko tego głoso- 
wania — na przyszłość są wolni. 

Komisja petycyjna Izby posłów uchwaliła : 
„Petycje dyurnistów przy ck. władzach i urzę 
dach odstępuje się rządowi do najszczegółowsze- 
go ccenienia, a zarazem wzywa się rząd, aby 
eorychlej wniósł projekt ustawy. którąby umo- 
żliwiono i nregulowano posuwanie się dyurni- 
stów na prsady urzędnicze”, 


* 
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Kw'nische Zig. zamieszcza doniesienie z Pe- 


Movtague i dr. Asher, wysłańcy angielskiego 
sotaitteta „Sl insioa-Honse*, uzyskali dzisiaj postu- 
chanie u prezydenta ministrów, Tiszy, i wręczyli 
wu list rekomendacyjny od hr. Poto- 
«kie go, namiestnika Galicji. skreślili oni pre- 
zyteniwwi miałstrów humanitarny cel swojej po- 
dróży i wyrazili mu w imieniu lorda majora 
L.-ntynu tudzież komitetu najżywsze podzięko- 
wanie za stanowisko, jakie zajął w kwestji Zy- 
dowskiej. Tisza wymówił się od podziękowań 
słowami : Jesteśmy tu w wolnym kraju. Monta- 
gne przedłożył Tiszy plan skierowania emigra 
cji do Bośnii, gdzie byłaby potrzebną ludność o- 
brotna i spokojna. Tisza poradził delegatom 
zwrócić się w tej mierze do wspólnego minister- 
stwa. Wyraził przytem przypuszczenie, iż gdy- 
by ten plan został przyjęty, żydzi moskiewscy 
nia wiele by zyskali na takiej zamianie siedli- 
ska. gdyż bezpieczeństwo mienia i życia nie o 
wiele lepiej się przedstawia w Bośnii aniżeli w 
Moskwie, a komitety panslawistyczne mogą tak 
samo łatwo w Bośnii jak w Moskwie insceno- 
wać prześladowanie żydów. Nadto Austro-Węgry 
musiałyby ciągle słuchać wyrzutów chrze- 
ściańskiej ludności w Bośnii, że 
jejżydów na kark nasłano. 

, Obaj wysłannicy udali się obeeńie do Wie- 
dnia w celu traktowania z rządem w tej sprawie. * 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 8. maja. 
W sprawie żydowskiej. 

(h) Dziś rano in sA przez Kraków 
150 wychodźców izraelickich z Moskwy, udając 
się do Ameryki; we Środę przejeżdżać będzie 
tyleż młodzieży akademickiej. Ponieważ wę- 
drówka na tem nie poprzestanie, lecz partjami 
po 150 — 200 ludzi twwać będzie parę miesięcy 
z rzędu, przeto tak przełożeństwo tutejszego 
zboru, jakoteż stowarzyszenie świątyni (Tempsl- 
verein) zajęło się zbieraniem składek na zaopa- 
trzenie tych wychodź ów: najskromniej biorąc 
preliminują na ten cel po 205 złr. tygodniowo. 
Ponieważ składki w te, wysokcści niewystarczą, 
bo przecięciowo więcej niż 200 wychodźców na 
tydzień przejeżdża (a więc nawet po 1 guldenie 
nie przypadłoby na osobę), przeto jęto się i in- 

nych także środków, À 
, Za przykładem wrocławskiego Í w ogóle 
niemieckich templów atarożakonnych, chciano u- 
rządzić koncert religijny w świątyni, t.j. pro- 
dukcję religijną wokalao-muzykaluą, na którą 
wstęp służyłby za biletami opłacanemi. OJradzi- 
liśmy to czynić jako rzecz nieprzystojną, niezgodną 
z naszemi obyczajami i uwłaczającą charakterowi 

świątyni. , 
„ Stanęło na tem, że kantor p. Fiszer urzą- 
dzi nabożeństwo w synagodze (ze Śpiewami i 
muzyką) na intencję wychodźców , tudzież na u: 


do siebie i jestem pewny, że huragan uczuć Toz- 
leje się. 

— Panie Józefie, a niechże cię nie znam — 
zawołał rozczulony jeden ze starszych sąsiadów, 
— mówisz jak Woroniez, albo może Skargal. 

Pan Józef uśmiechnął się sentymenta lnie. 

— Prawda, wszystko nam zabrano — mô- 
wił dalej głośno sąsiad zwracając się do zgro- 
madzenia — lecz nam nie odbiorą Uczucia, ser- 
ca i zapału i dlatego wytrwamy na wyłomie! 

Wzniesiono toast wytrwałości, miłości i zgo- 
dy sąsiedzkiej, solidarności. Kochajmy się! 

Nikt już prócz pana Józefa nie siedział przy 
stole, tworzyły się grupy dyskutujące żywo, a 
ochoczo. 

, W jednych rozprawiano o nadchodzących 
wyborach, w imnych o starych rodach, nadzie- 
jach urodzajów, a najwięcej o polityce. 

W tej ostatniej gromadce trzymał głos pan 
Walenty, starając sobie skaptować stronników 
natychmiastowej europejskiej wojny, która jako 
wielka burza przejdzie świat i zmieni w nim 
porządek rzeczy. Słabi staną się silnymi, silni 
osłabną. 


Nie było dyskusji co do niezawodnej wojny 
podobnej do burzy, kwestje sporne ograniczały 
się tylko co do czasu i miejsca, z którego się za- 
cząć mogła i powinna. 

Adam częstował biesiadników wybornemi ha- 
wabami. pan Stefan przechodził od gromadki do 
growadki z protekcjonalaym uśmiechem. Mięszał 
się do każdej rozmowy, rozweselał ją dowcipem, 
a w koden nakręcając dyskusję na tory nieroz- 
wiazany. b zagadnień przed obiadem, przyrzekał 
w dzień nadchodzących wyborów do A 
stwa, przywieźć z sobą projekt ratunku, dla 
rego p os'ł v poparcie. } 

Przyrzeczono mu Jednopiginie pomoc. Z do 
słyszawych szeptów można było spodziewać się, 
że pin S efau zostanie obranym radcą Towarzy- 
stwa kredjtowego i wejdzie do dyrekcji, dia 
p!z prowadzenia swego projektu. 


We Lwowie, Piątek dnia 12. Maja 


1682. 


proszenie u Boga łaski do rychlejszego spol- 
szezenia izraelitów polskich. Na nabożeństwo to, 
podczas którego kwestować będą uproszone do 
tego panie, wzywa się tak siarozakonnych jak i 
chrześcian, przyjaźnych powyższemu celowi na- 
bożeństwa 3 

Nie dziw, bo i słuszną wreszcie jest rzeczą, 
te wobec ruchu aniisemickiego u wschodnich i 
zachodaich granie naszych, w samej Polsce czy- 
nią się raźniejsze niż zwykle usiłowania do ze- 
spolenia i zasymiłowania starozakonnych z re- 
sztą społeczeństwa. Mniemam, że dziennikar: 
stwo po!skie znacznie ułatwi postęp tej sprawy, 
jeśli skrupułatną prowadzić będzie ewidencję jej 
aktywów i pasywów, postępu i zaległości, zasług 
i przewinień, a to zarównó pe stronie opółu 
polskiego jak i starozakonnych. Względnie do 
Krakowa starałem się wypełnić ten program w 
ciągu przeszłego i bieżącego roku. Jeśli pozwo- 
licie, będę i nadal na tem samem miejscu spet- 
niał to zadanie. Nam dziś mado zanotowania w 
rubryce aktywów broszurę dr. J. Warszatera, a 
w pasywach — jeden grzech zboru izraelicziego 
i izraelicki dom sierot. 

Broszura dr. Warszanera nosi tytuł: „Spol- 
szczenie izraelitów galicyjskich,* dedykowaną 
została jubilatowi J. I. Kraszewskiemu, a do- 
chód z niej przeznaczył autor na rzecz „Macie 
rzy polskiej." Jest to druga z rzęda publikacja 
tegoż autora w kwestji żydowskiej w ciągu o- 
statnich dwóch miesięcy. Jak pierwsza (wymie- 
rzona przeciw rabinowi Szrejberowi i lwowskie- 
mu wiecówi rabinów), tak też i ta druga mają 
jeden cel na widoku — usunięcie ekskluzywno: 
ści żydowskiej, i jeden środek ku temu — o- 
światę. To najwyższy autora postulat, z którym 
się on zwraca w pierwszej broszurze ku żydom, 
w drugiej — ku ogółowi polskiemu. 

„Kwestji żydów u nas inaczej jak miłością 
i sprawiedliwością rozwiązać nie možna“, na t 
słowach listu Kraszewskiego do autora, dr. War 
szauer bnduje swój postulat. Ależ — odpowiada 
cgół polski =- czyż przez tyle wieków Polacy 
mało złożyli dowodów i miłości i sprawiedliwo- 
ści? — Prawda — zdaje się uprzedzać ten za- 
rzut antor, — ale żydzi nie mogli zastosować 
się do tych uczać, bo ocenić ich dostatecznie 
nie umieli, a to dla tego, że byli ciemni, nie- 
wykształceni — w kierunku polskim. Ponieważ 
w Galicji są szkoły polskie, w ręku Polaków i 
całe wychowanie polskie, przeto wykształcić ży- 
dów po polsku można i należy tylko drogą przy: 
musu szkolnego, który „powinien być z 
całą surowością przeprowadzony“. „Jeśli tych 
przy mnsowo-legalnych środków użyjemy, będzie- 
my z pownością mieli pociechę, że w prze- 
ciągu dwudziestu lat mieć będziemy z izraelitów 
dobrych obywateli, gorąćo mfiującyci! kraj ro- 
dziany, poczuwających się do pełnienia najświęt: 
szych obowiązków, & naród polski z dumą bę- 
dzie się mógł patrzyć na swa dzieło w patrjo- 
tyzmie poczęte i wykonane.“ 

Tską jest kwintessencja tej broszury, ma- 
jąca wiele głębokiej z życia, doświadczenia wzię- 
tej prawdy. Prawdą jest co autor mówi o dzie- 
wczętach izraelickich najmłodszej generacji, że 
są zupełnie po polsku ksziałcone i chowane. 
Miałem sposobność już o tem dawniej pisać. Ale 
nieszczęście leży w tem właśnie, że przymus 
szkolny nie jest z całą surowością zastosowany 
względem chłopców, a jak już podałem w ze- 
szłym miesiącu rezultaty badań moich nad za- 
niedbaniem wychowania (religijiego) młodzieży 
izraelickiej przez rabinat, tak też nie omieszkam 
podać bliższych szczegółów o niedostatecznem 
zastosowaniu przymusu szkolnego do iżraelitów. 

Teraz wezmę jeden przykład. Istnieje tu 
stowarzyszenia kobiet ku wychowaniu ubegich 
sierot („Israelitischer Frauen-Verein zur Erzieh- 
ung armer Waisen), liczące do 600 członków, 
mające dochodu półtrzecia tysiąca guldenów i 
prewie tyleż wydatków na utrzymanie i wycho- 
wanie 43 dzieci (od 5. — 13. roku życia). Pre- 
zesową tego stowarzyszenia jest Żona rabina 
Szrejbera. Magistrat krakowski daje rok rocznie 


Dotychczasowy radca, zamożny obywatel, 
prezydujący we wszelkich możliwych zebraniach, 
wąż trzymający moralną władzę w całym powie- 
cie a wielki konserwatysta, zamyślił się. Czuł, 
że trzeba będzie ustąpić i zejść na drugi plan. 

Z władzą choćby tylko moralnęgo panowa- 
nia, zwykle rozstajemy się ciężko. Zal jej nam, 
przyzwyczailiśmy się do niej; zrośli z nią czu- 
jemy się bez niej osamotnieni — a jeżeli je- 
steśmy drażliwi — zapomnianymi przez ludzi ìi 
opuszczonymi. 

Radca się zadumał, wzrok utkwił w jeden 
punkt i ciężko, wolno a długo oddycha, | 

Zadumę radcy przerwał odgłos otwierają- 
cych się drzwi salonu. 

Wrzawa głośnych rozmów raptownie ustała. 
Pan Stefan ujął pod ramię pana radcę prowa- 
dząc go naprzód. Za nimi sunęło zgromadzenie. 
Sala się wypełniła. Na środku w czarnej sukni 
przyjmowała gości Celinka. Blada troszkę, zmię- 
szana i niepewna siebie, wkrótce jednak odzy- 
skała właściwy jej humor i przytomność umysłu. 
Udało jej się rozchmurzyć czoło radcy, a doży- 
wotniego prezesa, zająć rozmową dygnitarzy po- 
wiatowych, i zaintrygować młodzież. 

Pan Stefan wprowadzeniem gości do salonu 
i pokazaniem córki rozbroił młodszą bracię szla- 
chtę, stał się popularnym i pozyskał sympatję. 

Przerzedziło się. Starzy roztasowaii Się na 
werandzie i kamiennych schodach pałacu. Pan 
Walenty dalej rozprawiał. Bił Niemców Francu- 
zami, Anstrjaków pakował do Saloniki, Greków 
do Konstantynopola, egoistów Anglików upoka- 
rzał, Włochy rozszerzał; ałączył Danię ze Szwe 
cją, i Bóg wie tylko jakich cudów nie robił, 
przy pomocy swych dzielnych i wytrwałych to- 
warzyszów, a sąsiadów, 


Losy Europy były rozstrzygnięte. Każdy 
egoistom Angli- 
gdy pan Stefan 
otoczony młodzieżą 


naród dostał co mu się należało, 
kom odebrano Irlandję i Tudje, 
prowadząc pod rękę Ćelinkę, 
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We Lwowie kióre sdministracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Uisuieckich Ogłeszenia 
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ajencja pans Adams, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Kaass w Wiedniu, (Heasenstain eż Vogler) zr. 10 
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M. Duke. L Riemergasse 13 Rudolf Mosse, 
Beilersiztte Nr. 2., Henr. Schallek, jen. ajencja 
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na cele tego stowarzyszenia 200 złr., a reszię 
składają członkowie. Cel i dążność tego stowa- 
rzyszenia szlachetna. Ale zanoiujmy też i grze- 
chy jego przeciw polskości. Najpierw sprawo- 
zdania jego drukują się zawsze po niemiecku, 


jakby to było gdzieś w Niemczech, i dopiero w 


tych dniach ma po raz pierwszy wyjść Ssprawo- 
zdanie polskie. Ale cóż kiedy to sprawozdanie 
pogorszą opinię naszą o tej instytucji! Jeden 
ustęp $. 5 dotychczasowych sprawozdań tak po- 
wiada dosłownie: „Die Kinder werden in dem 
neu angebanten Waisen Hause, Dietlsgasse nr. 
52 unterbracht uad bis zam 13. Jahre gehalten, 
ernährt, gebildet und in hebriischer, deutscher 
uad polnischer Sprache nuterrichtet. Bei’ 
Erlangung der entsprechenden Reife werden 
manche in die Hauptschule, manche 
Knsben in die israelitische Religions- 
schuie geschickt und thsils bei Handwerkera 
in die Lehre gegeben* itd 

Otóż jak widzimy nauka języka polskiego 
postawiona tu na równi z niemieckim, ale po- 
cieszaliśmy się dotychczas tym ekwiwalentem, 
ża niektórzy wychowańty posyłani byli do 
„Hauptschuli*, pod czem radzi byliśmy rozumieć 
szkołę wydziałową; ale w sprawozdaniu na rok 
hieżąży wyrzucono ową wiadomość powyższą 
«nrden manche in die Hauptszhnle gaschickt* 
i powiedziano, że się posyła tylko do „israsli- 
tische Religionsschale*, Cóż to jest ta „R li- 
gionsschule* ? Jeśli kogo, to nas z pewnością 
starozakonni posądzić nie mogą o lekceważenie 
ich religii. Byliśmy pierwsi z tych, którzy cbu- 
rzyliśmy się na lekcsważenie jej przez rabinat 
przy egzaminach dzieci i żądaliśmy stałych ka- 
techetów izraelickich po tych szkołach krakow: 
skich, do których uczęszczają dzieci starozakon- 
nych. Ale cóż znaczy owa „Religionsschule* je- 
$li nie chajder! Nie tylko więc toleruje się nie- 
miecko-żargonowy chajder, ale uznaje się go wy- 
łącznie za Szkołę obowiązkową, a publiczną 
szkołę miejską odrzuca się właśnia w chwili, kie- 
dy krzyczy się i woła się tak wiele o potrzebie 
polskości i zespolenia się ze społecznością pol- 
ską. Miałżeby to być owoc narad wiecu lwo- 
wskiego ? 

Jeśli grzech taki na narodzie popełnia sto- 
warzyszenie prywatne, to co powiedzieć o insty- 
tucji urzędowej, jaką jest zbór izraelicki, które- 
go zarząd nie może zrzucić sukienki niemieckiej? 
I tak — dopóki żył prezes zboru, gorący pa- 
trjota Szymon Samelson, dopóty wszelkie rozpo- 
rządzenia i komunikaty zarządu do członków 
gminy odbywały się po polsku — słowem języ- 
kiem urzędowym zboru był język polski. Dziś 
widzimy wszelkiego rodzaju druki znów po nie- 
miecku. Miałżeby o tem niewiedzieć obecny pre- 
zes zboru, p. Mendelsburg, który przecież sam 
tak pięknie włada językiem polskim i używa go 
za swój język towarzyski ? 


Wiedeń d. 9. maja. 


(8). Szlązk dostał nowego prezydenta krajo- 
wego, czyli raczej prowizorycznego kierownika 
prezydjum krajowego. Ale jakiego? Grorszego 
byłby Szlązk za czasów Giskry lub Auersperga 
także nie dostał, chociaż półurzędowe dzienniki 
wielbią w nowym prezydencie nadzwyczajne cno- 
Ę -— biurokratyczne. A przecież znajdują się w 

ole polskiem ludzie, nie Indzie lecz indywiduum, 
które na zabój wysługiwać się chce rządowi, jak 
tego drugi dzień rozpraw w Kole polskiem nad 
sprawą szlązką dowiódł. Znalazł się bowiem w 
Kole apostata narodowy, który wbrew opinii pu- 
blicznej całej Polski, wystąpił przeciw równon- 
prawnieniu naszego narodu na Szlązku, a li dla- 
tego, ażeby rządowi nie sprawiać nowych kło- 
potów. Zaiste Śmiać się chyba trzeba, kiedy xro- 
wy ien- Targowiczaniu zawołał patetycznie : 
„Czyż naszem zadaniem jest polonizować Szlązk ?* 
Polonizować Szlązk!!! Mameluk snać nie wie- 
dział, że Szlązka, który jast na wskroś polskim, 
polszczyć wcale nie potrzeba, tylko polskiemu 
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schodach Zone AA ogrodu. Do ich towarzystwa 
rzyłączył się Adam. 
P ' adaa A treda patrzał z werandy za od- 
i żnie i smutnie. 

x zb, y munt, podszarzany dziedzic 
Wielkich Dębów, odezwał się cicho do towarzy- 
sza wioskowego szlachcica, który oszczędnością 
i JE całego życia, zebrał dość znaczny 
kapitalik. 

— Panna Celina nie jest to piękność, ale 
za to dowcip, dystynkcja, ułożenie |... Nie jedna- 
by jej hrabianka pozazdrościła. I gdyby tak 
posag ... Í 

— Jakto, takie państwo i nie miałaby po- 
sagu, — odparł zaintrygowany szlachcie wio- 
skowy. - | 

— Bo państwo kosztuje. Spróbujno sąsiad 
zabawić się w pana, jak pan Stefan. 

— Ależ ja jestem chudy pachołek ! 

— I dla tego nciułałeś niemało grosza. 

— Ja, ja? -- żartujesz sąsiad. Wioskowy 
szlachcic zaczął się śmiać. Pochlebiało mu to, 
lecz lubił się zapierać, troszkę z obawy, troszkę 
aby drażnić i wyzywać. 

— Uciułałeś, kochany panie Izydorze i ba- 
sta. Pan Stefan tego niepotrafi. Gdyby zresztą 
Czyżów był czysty... 

„  — Jakto, a więc Czyżów oprócz Towarzy” 
twa... 


— Ma jeszcze towarzystwo brodatych — do- 
kończył pan Zygmunt, i P š 
— Bój się Boga, sąsiedzie! 
-= Boję się i mówię prawdę. Zreszt 
ów! 74 ą Bam siy- 
szałeś do czego Się przyznał pan Stefan w da 
mowie. I jeżeli patrząc na pannę Celine mysla- 
łeś o swym Franiu, to cię ostrzegam. 
— Za wysokie to progi dla mezo Frania. 
wd Spróbuj tylko, a zobaczysz jak progi się 
zniżą, 


w 
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ukszał się na werandzie i dalej po kamiennych! 


ludowi dopomódz łam do odzyskania praw porę- 
czonych mu państwowemi ustawami zasadnicze- 
mi. Ignorancja ta usłużna znalazła jednak 
ciętą odprawę ze strony posłów: Hausnera i 
Mieroszowskiego. Dzięki im, że honoru narodo- 
wego obronili. 

Zgadnijcie jednak kto był tym odstępcą na- 
rodowym? Oto hr. Stadnicki, verwaltungs- 
rat Landerbanku i przedstawiciel — o zgrozo — 
ludu polskiego. Bieday ludzie polski, który masz 
takich przedstawicieli. Światła, światła, światła! 
a lud polski Targowiczan nie będzie w przyszło- 
ści wybierał do parłameniu. 


Półwysep Bałkański d. 8. maja. 


Dzisiaj właśnie upłynął tydzień od wręcze- 
nia rządowi rumuńskiemu noty, zawierającej 
wniosek, dotyczący żeglugi na Dunaju, przez p. 
Barróre, członka komisji naddanajskiej, zredago- 
wany, a wrażenie, jakie w ogóle wywarła, nie- 
tylko się nie zmniejszyło, lecz przeciwnie, coraz 

- gwałtowniejszem, namiętniejszem się staje. Za- 
cięte spory, jakim ulegało prawo umów właści- 
cieli ziemskich z kmiotkami w senacie, które 
prawdopodobnie byłoby odrzuconem, ustaną 1 Wo- 
bec zewnętrznego nietezpieczeństwa, bez wąt- 
pienia z bardzo małemi i prawie nie nieznaczą- 
cemi zmianami przyjętem będzie. ' 

Opozycja, z taką zaciętą wytrwałością wal- 
cząca przeciw rządowi, zwolniała bardzo w tym 
przedmiocie, aby całą swą działalność przenieść 
na pole dunajskiej kwestji. W tych dniach mia- 
łem sposobność widzenia się z wielu osobami 
wszelkich stronnietw ; wszędzie oburzenie z prze- 
strachem spotkałem, z tą tylko różnicą, iż jedni 
obwiniają pp. Rosettego i Bratiana, jakoby w skry- 
tych byli układach z Austrją; drudzy — prze- 
nikliwsi, a może i wtajemniczeni — liczą na po- 
moc Moskwy, i już obecnie o głębokiej swej 
wdzięczności ją zapewniają; inni znowu widzą 
w rozogniającej się tej kwestji początek upadku 
niepodległości, nie wierząc wcale w bezinterego- 
wną pomoc Moskwy, a rozumiejąc konieczną po- 
trzebę Austrji dotarcia pośrednio lub bezpośre- 
do morza Czarnego i zasłonięcia kordonem swej 
powagi bezpieczeństwa Bosforu i Dardanellów. 
Nie wchodzę wcale w rozbiór tych głównych 
trzech opinij, a zaznaczę tylko zdumienie sfer 
rządowych z postępowania Francji, j 
silnym ciosem sympatyczną sobie Rumunię ugo- 
dziła, a żądanie Austrji tak potężnie poparła. 
Korzysta z położenia tego opozycja, i szarpiąc 
codziennie naczelników tak zowiącego się stron- 
nictwa liberalnego, wzywa ich i upomina, aby 
aż do rozwiązania stanowczego kwestji tej u ste- 
ru pozostali, a tym sposobem raz na zawsze 
zdyskredytować się mogli. Obliczenie to nie jest 
bez zasady. , iy 

Jeżliby p. Bratiano ustąpił w tej chwili z 
ministerstwa, rząd, złożony bądź z konserwaty- 
stów, bądź z liberałów niepodległych, uległby 
wymaganiom Austrji, głośno wypowiadając, iż 
sprawa była doprowadzoną do punktu ostate- 
cznego, na którym z całą Europą rozprawićby 
się było potrzeba, że zatem cała odpowiedzial- 
ność za tak niendolne prowadzenie rzeczy spa- 
da na ich poprzedników, co w ciągu sześciu lat 
swych rządów z Moskwą konwencję zawarli, na 
koszta wojny kraj narazili, Bessarabię stracili, 
podatkami naród przeciążyli, kolej żelazną, Ru- 
munię z Węgrami łączącą, zbudowali, a w ostat- 
ko ani u jednego mocarstwa przymierza nie zy- 
skali. Jeźliby zaś co do tego ostatniego punktu 
nadzieje czerwonych, bardzo już poczerniałych, 
Moskwa ziściła i przeciwniczką Europy się oka- 
zała, to i w takim razie opozycja miałaby ob- 


szerna pole do ataków — może nawet uzasa- | 


dnionych — przedstawiając narodowi, że pomoc 
moskiewska nie jest niczem innem, tylko dalszem 
następstwem i wynikiem konwencji w Liwadji w 
1876 zawartej, a dopiero w 1877 ogłoszonej; a 
ponieważ opinia publiczna, to jest narodu, nie 
zaś dzienników, ścisłe związki mających z mini- 
sterstwem, doskonale oceniła i ocenia szczerość 
przyjaźni moskiewskiej, wysoką cywilizację mon- 
golsko-dziegciarską i smakowite razy nahajki 
szczodrze udzielane w czasie pobytu tutaj kaca- 
pów ; zatem pomoc carska przyczyniłaby się tak- 
że do podkopania wziętości sztucznie stworzonej 
pp- Bratiano-Rosetti. Tak to, jak mówią Fran- 
cuzi, „kto między dwiema wodami pływa, utonąć 
musi, “ 

Wymieniłem wam trzy główne prądy opinii 
publicznej, o innych mniej lub więcej godnych 
zastanowienia nie wspominam, bo są wyrazem 
kółek z nie licznych członków złożonych ; je- 
dnak pom'nąć nie chcę jednego z nich, labo nie 
bardzo licznego ale myślącego, którego myśli 
wyrazić się mogą przez nasze przysłowie: „Pan 
z panem się zgodzi, a chłop...“ Rzecz prostą, i 
tu Rumuni siebie za chłopów, Moskwę i Austrję 
za panów uważają. 

W pośród takiego zamętu, senator, stronnik 
Moskwy, a pretendent do tronu multańskiego, 
książę Sturdza, zainterpelował rząd na publicz- 
nej sesji senatu, jakim sposobem się to stało, iż 
kraj zupełnie osamotnionym został, a nawet mo- 
carstwa najbardziej interesowane i najprzychyl- 
niejsze Rumunii (?) złączyły się z innemi dla 
przedłożenia jej tak fatalnej propozycji, niesły- 
chanej w dziejach dyplomatycznych Europy.: Ja- 
ka jest w tem tajemnica ? 

Ministerjam nie podjęło rzuconej mu ręka- 
wicy, — tyłko przez przychylny sobie organ 
prasy Telegraf, na zapytanie zapytaniem odpo- 
wiedziało : 

„Pan Sturdza, będący tajnym radcą w ra- 
dzie pewnego zagranicznego mocarstwa, możeż 
czynić podobne zapytanie? Czy mu ono doradzo- 
nem nie było ?* 

Wie zatem dobrze rząd rumuński o knowa- 
niach na Multanach, nie ściga takowych, bo 
mniema przez powolność tę zyskać pomoc Mo- 
skwy. Naiwność jakich mało, wierzyć, że Mo- 
skwa będzie pracować dła Rumunii, a Jeszcze 
większa wobec głośnego oświadczenia panslawi- 
stów, w pośród których Rumunia utonąć musi! 
Nie baczy ten rząd, iż Moskwa porusza tu wszy- 
stkie rozkładające czynniki, a kiedy Sturdza wy- 
ciąga rękę po Multany, Bibesko wzdycha do Wo- 
łoszy, popi na Dobrudży otwarcie propagują do- 
brodziejstwa władzy carskiej, mnodzy emigranci 
osiedlają się w miastach, inni przebiegają depar- 
tamenta poduszczając kmiotka przeciwko maję- 
tniejszym obywatelom, rząd obecny rumuński za- 
myka na to wszystko oczy, chowa głowę jak 
struś w piasku, a tylko butnie występuje prze- 
ciwko Anstrji, której całym grzechem jest, iż 
dotąd śmiałą ręką nie wywiesiła sztandaru sło- 
wiańskiego i nie postarała się, aby do drzewca je- 
go przywiązały się federalnie znamiona Węgier 
i Rumunii. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
Posiedzenie z d. 10. maja. Obecnych rad- 


nych 54. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 
Gnoiński. 


która tak | q 


ż|skiej — Direta w Kurlandji 1876. 


Radny Dill otrzymał trzechmiesięczny urlop. 

Sekretarz Rady odczytuje podziękowanie 
Zwierzchności gminnej Hołoska małego za udzie- 
lony przez Reprezentację m. Liwowa dar 100 zł. 
dla pogorzelców. - 

W r. z. kupiła gmina dom dawniej Thu- 
mena, położony przy ulicy Ormiańskiej i Skarb- 
kowskiej; obecnie sekcja wnosi aby po przepro- 
wadzeniu stosownych adaptacji pomieścić w nim 
szkołę im. Piramowicza, cd ulicy Ormiańskiej, a 
część domu od nlicy Skarbkowskiej przeznaczyć 
na mieszkanie dyrekturów, pomieszczenie komi- 
sarjatu Śródmieścia lub t. p. według uznania 
magistratu go S 

Radny dr. Żuliński oświadcza, że real- 
ność ta jest ze względów sanitarnych nie zu- 
pełnie odpowiednią na pomieszczenie szkoły, nie 
ma w niej bowiem ani dziedzińca ani obszer- 
nych korytarzy — z uwagi jednak, że i wynaj: 
mowane dotąd lokale na rzkoły miejskie, nie 
zapewniają lepszych warunków zdrowotnych. 
mowca zgadza się na adaptację domu przy ulicy 
Ormiańskiej na szkołę, z zastrzeżeniem, iż kę- 
dzie to tylko pomieszczenie chwilowe, dopóki 
gmina nie znajdzie się w możności wystawienia 
odpowiedniego gmachu szkołnego. 

Rad Jigerman dwukrotnie zaznacza, że 
już w r. z. przeciwnym był nabyciu tego domu 
na własność gminy, a teraz przekonał się, że 
mając już dom, Rada nie wie (?) co ma z tym 
fantem zrobić. 

Wiceprezydent Dąbrowski i rad. Go- 
łą b popierają wnicski sekcji, które też zostały 
uchwalone. r: d 

Folwark miejski Persenkówka wydzierzawio- 
no na lat 12 p. Julinszowi Lurie, za cenę dzie- 
rżawną po 1010 złr. rocznie na pierwsze 6 lat, 
a po 1120 złr. w następnem sześciołeciu. Oprócz 
tego zobowiązał się dzierżawca złożyć 20) złr. 
na odbudowanie karczemki, jeżeli gmina odbudo- 
wę tę postanowi; w jakim razie, płaciłby w dru- 
giem sześcioleciu oddzielnie czynszn z karczmy 
po 50 złr. rocznie. 

Oświetlenie niektórych ulic miasta naftą, 
oddano na rok jeden w przedsiębiorstwo p. Brat- 
kowskiemu za cenę 1:72 cent. od płomienia na 
godzinę. 

Rad. Jigerman, z uwagi, że w Krako- 
wie, gdzie oświetlenie naftą, kosztnje w własnej 
administracji po 0'68 centa od płomienia na go- 
zinę — wnosi aby polecić magistratowi, iżby 
zastanowił się, czyby i tutaj nie można było za- 
prowadzić w tym względzie własnej administra- 
cji — obecnie bowiem wydatek na oświetlenie 
naftą dochodzi rocznie do 30.006 złr. ł 

Oddzielny ten wniosek traktowany będzie 
regułaminowo. 

Uchwalono budowę studni za rogatką Ły- 
czakowską, na jurydyce Jałowiec, kosztem 1400 
złr., jeżeli okoliczni właściciele realności, ponio- 
są część tych kosztów, do wysokości 515 zir. 

Oprócz tego załatwiono piętnaście rekursów 
w sprawach budowniczych. 

Dalszy ciąg posiedzenia dzisiaj. 


Wykaz alfabetyczny biskupów i kapłsnów 


oraz zakonników polskich przebywających do 
obecnej chwili na wygnaniu w Syberji i głę- 
bokiej Moskwie. 


(Ciąg dalszy.) 


II Kapłaai: 


51. Gieroczyński Audrzej, prob. ze Zasko 
, archid. mobylewskiej — Kursk 1878. 

52. Godlewski Celestyn, z Wołynia, dyec 
podłaskiej — Gorodiszcze, gub. penzeńska 1876. 

53. Godlewski Leon, Franciszkanin z War- 
szawy — Wusting, gub. wołogodzka 1880. 

54. Grekowicz Michał, z dyec mińskiej — 
Krasnoufimsk, gubernia permska 1880. 

55. Grocholski Feliks, z archidyecezji mo- 
hylewskiej — Psków 1876. 

56. Gromadzki Walerjan, z dyec. łucko-ży- 
tomirskiej — Tomsk, na Syberji 1876. 

57. Gryketys Bartłomiej, prof. seminarjum 
sejneńskiego — Dpask, gubernia tambowska 
1881. 

58. Grzymała Andrzej, Reformat z Żaromi- 
na, dyecezji płockiej — Jadryń, gubernia kazań- 
ska 1880. 

59. (Głucewicz Antoni, prob. z Brwinowa, 
archid. warszawskiej — Krasnonfimsk, gubernia 
permska 1880. 

60. Hrehorowjcz Fortunat, z dyec. mińskiej 
— Szenkursk, gub. archangelska 1881. 

61. Hrycewicz Kacper, z archid. mohylew- 


62. Hryniewiecki Aleksander, kapelan szkół 

w Prużanach, dyecezji wileńskiej — Ryga 1876. 
_ 68. Jabłonowski Walenty, wikarjasz z Brze- 
ścia Litewskiego, dyec. wileńskiej — Gorodisz- 
cze, ik lg sę, Se A 
. Jacewicz Jan, wik. z Owanty, dyecezji 
żmudzkiej — Ryga 1876. Ro óyecezj 

65. Jackowski Stanisław, prof. seminarjam 
sandomirskiego — Pudoż, gab. Ołoniecka (podo- 
bno w roku bież. powrócił do kraju). : 

66. Jakóbowicz Antoni, proboszcz w Łodzi, 
archid. warszawskiej — w Mitawie, w Kurlan- 
dji 1877. 

67. Jakowicz Syme0u, filialista z >zawkot, 
dyec. żmudzkiej — Głorodiszcze, gub. penzeńska 
1880. 

68. Jakubowski Antoni, prob. z Serafinówki, 
dyecezji mińskiej — Spask, gubernia tambow- 
ska 1876. 

69. Jankowski Aleksander, wik. z Gowar- 
czowa, dyec. sandomirskiej — Tunka, gubernia 
Irkucka na Syberji 1876. 

70. Jassewicz Onufry, prob. z Ejragoły, 
dyecezji żmudzkiej — Spask, gubernia tambow- 
ska 1881. 

71. Jawszycć, z Korycina, gub. grodzieńskiej 
— Tobolsk na syberji 1876. 

72. Jaźwiec alias Jaźwieki albo Tźwicki Ju- 
wenałin, kapucyn z Łomży, dyec. augastowskiej, 
Archangelsk 1881 (od lat 20 na wygnaniu.) 

73. John Józef, prob. z Lewiczyna, archid. 
warszawskiej — Schoenberg w Kurlandji 1877. 

74. Justynowicz Wincenty, Trynitarz z War- 
szawy — Bebra w Kurlandji 1877. 

75. Kalisty Andrzej, wik. z Latowicza, ar- 
chidyecezji Warszawskiej — schoenberg w Kur- 
łandji 1877. 

76. Kamieniecki Władysław, z Pierszaj dy- 
ci mińskiej — Spask, gubernia tambowska 

819. 

77. Kamiński Franciszek, misjonarz z War- 
szawy, — ubosz w Kurłandji 1877 (podobno 
umarł). 

78. Kasperowicz Mikołaj, wik. z Trok, dy- 
ecezji wileńskiej — Perm 1876. 

79. Kasprzycki Mateusz, wikar. z Gowar- 
czowa, dyec. sandomirskiej — Tunka, gub. ir- 
kncka na Syberji 1881. 


80. Kawecki Antoni, prob. z Horbaczewa, 


archidyec. mohylewskiej — Biełoziersk, gaber. 
wielko-nowogrodzka 1879. 

81. Kiełpsz Julian, wikar. z Wobolnik, dy- 
ecezji żmudzkiej — w Kurlandji 1877 — gdzie? 

82. Kitowski Antoni, z dyec. wileńskiej — 
na Syberji 1876 — gdzie? 

83. Klimkiewicz Roch., Bernardyn z Rado- 


mia — Cywilsk, gub. kazańska 1876. 


84. Klimowicz Ignacy, Dominikanin, z War- 
szawy — Spask, gab. tambowska 1881. 

85. Kluczewski Erazm, kapelan gimnazjnm 
w Niemirowie, dyec. kamienieckiej — Cywilsk, 
gub. kazańska 1877. 

86. Knapiński Paweł, prob. z Wiewca, dy- 
ecezji kujawsko-kaliskiej — Jarosław nad Woł- 
gą 1876. s 

87. Kochański Wincenty, Dominikanin z dy- 
ecezji wileńskiej — Nowomoskowsk, gub. jeka- 
terynosławska 1881. 

88. Kolendo Adam, wikar. z dyec. wileń- 
skiej — Kłukszta w Kurłandji 1880. 

89. Komorowski Głwidtn, Bernardyn z Gó- 
ry Kalwarji, dyec. augustowskiej — Nowomo- 
skowsk, gub. jekaterynosławska 1880, 

90. Korecki Stanisław, Reformat z Wielu- 
nia, dyecezji kujawsko-kaliskiej — Carewokok- 
szajsk, gub. kazańska 1681. i 

91 Korzeniowski Jan, wik. z Białegostoka, 
dyec. wileńskiej — Tobolsk w Syberji 1876. 

92. Kosiński Franciszek, prob. z Kamieńca 
Podolskiego, dyecezji kamienieckiej — Odessa 
1877. 

93. Kossiłowski Jerzy, z dyec. 4madzkiej — 
Maryńsk, gub. tomska w Syberji 1876. 

94. Kowalewski Feliks, prob. z Lutocina, 
dyec. płockiej.-— Spas, gab. tambowska 1878. 

95. Kowalewski Józef, prob. z Wąsowa, 
dyec. płockiej — W. Nowogród 1876 (podobno 
wrócił do krsjn). 

96. Kowalewski Wenanty, bernardyn z Da- 
tnowa, dyecezji żmadzkiej — Wałdaj, gub. wiel- 
konowogrodzka 1877. 3 

97. Kozicki Dominik, wik. z Łuknik, dyec. 
żmudzkiej — Warnowicze w Kurlandji 1880. 

98. Kozłowski Frauciszek, administ. z Nie- 
mownin, dyec. wileńskiej — Demiańsk, gubernia 
wielkouowogrodzka 1879. 

99. Kozylewski czy Kasilewski? Mateusz, 
z dyec. wileńskiej — Chołmogory, gub. archan- 
gełska 1876. 

100. Krajewski Paweł, podkustoszy kate- 
drałny z Janowa, dgec. podlaskiej — Galicz, 
gub. kostromska 1880. 

101. Kruszyński Adam, prałat katedry ży- 
tomirskiej, b. administrator dyec. łucko-żytomir- 
skiej — Rewel 1881. 

102. Krzywicki — Penza 1878. 

103. Krzyżanowski Andrzej, wikary z Fa- 
szczówki, dyec. mohylewskiej — Smoleńsk 1876. 

104. Kuczewski Leonard, prob. z Dynabur- 
ga, archid. mohylewskiej — Chołmogory, gub. 
archangielska 1877. 

105. Knlaszyński Mikołaj, prob. z Łaszezo- 
wa, dyec. lubelskiej — Spask, gab. tambowska 
1881. 

106. Lassota Bazyli, kapncyn z Lędu, dye- 
cezji kujawsko-kaliskiej — Cywilsk, gub. ka- 
zańska 1879. 

107. Lenczewski Tomasz, prob. z Liwatycz, 
dyecezji wileńskiej — Tobolsk na Syberji. 

108. Leniewicz Jan, wikar. z Kurowa, dy- 
R wileńskiej — Jadryń, gubernia kazańska 
1879. 

109. Leszczyński, pijar z Chełma, dyecezji 
podlaskiej — Czyta za Bajkałem na Syberji 
1876. . 

110. Lenezak Jacek, bernardyn z Radomia, 
dyecezji sandćmierskiej, do gubernii saratowskiej 
1877 — gdzie ? 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Dnia 11, maja, 


* Termometr wskazuje dziś w południe 10 
stopni ciepła przy pięknej pogodzie, Oziębienie wezo- 
raj popołudnia (termometr spadł na 6 stopni) spo 
wodewał opad gradu w okolicach podkarpackich. 
Wielkie szkody zrządził w kluczu łzńcuckim hr. 
Potockiego. Namiestnik udał się wczoraj osobiście 
do swoich dóbr w celu opatrzenia szkody. 


« Ks. biskupa Soleckiego, odjeżdżającego wczo- 
raj wieczorem do Przemyśls, żegnało liczne grono 
z kilkudziesięcin osób złożone. Szczupła sala I. kl. 
była przepełnio: 4, a widzieliśmy tam kolegów ka. 
biskupa z Rady szkolnej, radców namiestnictwa, 
urzędników biura szkolnego, którzy ofiarowali odje- 
żdżającemu piękny bukiet i bardzo licznie zebrane du- 
chowieństwo. Pożegnanie było rozrzewniające i se 
łzą w oku opuścił ks. biskup naszą stolicę, gdzie 
32 lat kapłaństwa spędził. Niechaj ten hołd uzna- 
nła towarzyszy mu w jego pracy pasterskiej ! 


* P. Karol Miarka odjechał! tymże samym po- 
ciągiem (pospiesznym). Oczekiwało go na dworcu 
liczne grono, któremn zarząd kolejowy otworzyć 
kazał osobny galowy pokój i w ogóle zarząd po- 
stąpił sobie z godną uznawia kurtoazją. P. Miar- 
ka przybył z prześlicznym bukietem w ręku, darem 
pięknych Lwowianek. Gdy zadzwoniono, p. Platon 
Kostecki na wezwanie obecnych pożegnał go krót- 
kim wierszem, przęsyłając oraz pozdrowienie bra- 
terskie i słowa otuchy naszej męczeńskiej braci 
nadodrzańskiej. Poezem odprowadzono p. Miarkę do 
wagonu, gdzie go znowu imieniem komitetu dla 
[Kółek włościańskich pożegnał p. Kieszkowski, dzię- 
knjąc mu że przybył na zawiązanie i życząc, aby 
gdy znowu do nas zawita, już zastał owoce, Śród 
kilkakrotnego okrzykn „Niech żyje Miarka !“ ruszył 
pociąg pospieszny. Do widzenia ! 

Ci, którzy odprowadzali p. Miarkę, pospieszyli 
zarazem, aby złożyć swoją cześć i życzenia, po- 
wszechnie szanowarnemn we Lwowie ks. biskupowi 
Seleckiemu w wyjeźlzie na objęcie stolicy paster- 
skiej. Niech żyje ! 

P. Karol Miarka fotegrafował się wczoraj w 
zakładzie p. Edera, 


* Teatr. Jutro na benefis p. Juliana Myszkow- 
skiego będzie odśpiewaną operetka Straussa „Woj- 
na 0 tancerkę*. Benefisant ma w niej niemałe po- 
le do popisu. i 

Przedstawienie teatralne w sali kasyna miej- 
skiego z uprzejmym współadziałem pani Antoniny 
Hoffmannowaj, artystki teatru krakowskiego, 
odbędzie się w niedzielę dnia 14. maja. 

* Sprawa Olgi Hrabar i tow. Wczoraj o go- 
dzinie 7. wieczorem opuścili mury więzienia śled- 
czego p. Mikołaj Naumowicz, doktor medycyny ze 
Skałatu, syn księdza Naumowicza, tudzież uczeń 
uniwersytetu p. Łahol, który przed kilkoma dniami, 
jak donosiliśmy, odbył w więzieniu kollokwium z 
prof, dr, Gryzieckim, 

* Reorganizacja zakonu Bazyljanów. Proto- 
ihumen (prowincjał) zakonu OO, Bazyljanów, ks. 
Sarnicki, jak donosi Słowo, podał wprost do Rzymu 
projekt reformy zakonu z prośbą, aby nowicjat w 
w Dobromiłu oddano pod kierownictwo jezuitów. 


emigrantów znalazło 


wyznawcy wyzyskują niemiłosiernie swych braci z 


rozmaitych stron, od Husiatyna, Czerniowiec i naj- 
krótszemi drogami dążą do kolei Karola Ludwika, 


Nancjatura przesłać miała całą sprawę lwowskie- 
mu namiestnictwu, poczem zwołano askietę, do 
składu której wchodzili: ks. metropolita Sembra- 
towiez, ks. biskup Stnpnicki, ks. biskup rz. kat. 
obrz. Morawski i prowincjał O. Sarnicki. Przyjąć 
miano projekt zaproszenia jezuitów do przeprowa- 
dzenia reform w zakonie OO. Bazyljanów. Metro- 
polita miał się ra to zgodzić, pod warunkiem, że 
jezuici, którzy się zajmą ową reformą, przyjmą 
grecko-katolicki ohrządek ; biskup Stupnicki miał 
odmówić swego zezwolenia na projekt rzeczony. 

* Emigracja żydów. Wczoraj popołułniu o go- 
dzinie 5. odjechał pociągiem krakowskim ostatni ze 
Lwowa transport emigiantów. Składało go 108 o- 
sób, przeważnie studentów uniwersytetu odeskiego i 
kijowskiego, siedm studentek uniwersytetu, zreszią 
robotnicy i kilka kob'et z dziećmi 

Na dworcu zgromadziło się mnóstwo publiczno 
ści przeważnie izraeliekiego wyznania, odprowadza- 
jącej emigrantów. Kiedy wychodź*y wsiedli do wa- 
gonów, rabin dr. Loewenstrin przemówił do odjeż- 
dżających parę słów otu.hy i błogosławieństwa, 
Następnie rozwinęli wychodźcy z okien wagonu dwa 
sztandary: jeden biały z napisem III kolonja Am 
Ejlom, drugi niebieski z napisami w języku hebraj- 
skim i tablicą dziesięciorga przykazań. 

Sztandary te ofiarował p. Manrycy Diamand, 
u którego wielka część wychodźców studentów 
przez czas pobytu we Lwowie znalazła przyjęcie 
nader gościnne i prawdziwie serdeczne. P. Dia 
mand wydał też gorącą odezwę do emig antów, 
wzywającą ich, aby na obcej ziemi stworzyli sobie 
nową ojezyznę, w čuchu postępu, z zachowaniem 
jednak wiary przodków. 

Na dworcu panował oczywiście tłok niesłycha- 
ny, zwłaszcza, że każdy z widzów pragnął uści- 
snąć dłoń emigrantów, pożegnać się, zamienić z ni- 
mi parę wyrazów sympatji Nieprzygotowana na to 
słażba kolejowa miała rzecz prosta kłopot niemały 
z utrzymaniem porządku. Ale uderzyło nas to nie- 
przyjemnie, że w tej pracy używała przeważnie ję- 
zyka niemieckiego i to tak dalece, że posługiwała 
się tym językiem nawet wtedy, gdy członkowia ko- 
mitetu przemawiali do niej po polsku. To też uska- 
rżali się oni przed nami z tego powoda i słuszną 
robili uwagę, że jak można żądać od żydów, aby 
zaniechali używania języka niemieckiego, skoro Po- 
lacy nie cheg w stosunkach z nimi posługiwać się 
językiem polskim. Radzimy pp. urzędnikom kolejo- 
wym, aby tę apostrofę wzięli sobie do serca. 

Kiedy pociąg ruszył, ozwały się okrzyki po- 
żegnania i życzenia szczęśliwej drogi — emigran- 
ci głęboko wzruszeni dziękowali serdecznie za te 
oznaki sympatji. Z ust ich odezwały się nawet o- 
krzyki: „Niech żyje Polska !* 

Transport ten był jak rzekliśmy ostatni, Jak 
wiadomo kumitet emigracyjny wezwał bawiących tu 
wychożżeów aby wrócili do Brodów. Nie wiemy 
czy wezwatie to odniesie pożądany skutek, Wielu 
tu schronienie chwilowe za 
darmo, i niecheą wracać do Brodów, gdzie współ: 


za kordonu. Zresztą niepodobna, ze względów czy- 
sto ekonomicznych tworzyć centralnego punktu 
zbornego w Brodach, gdzź emigranci napływają z 


a zatem do Lwowa. 

Przed odjazdem emigrantów po południu mia- 
ła się odbyć na tutejszym dworcu uczta pożegnal- 
na dla odjeżdźających, Namiestnictwo zabroniło tej 
uczty, prawdopodobnie z obawy, aby nie przyszło 
do manifestacyj antimoskiewskich. Mimo to odbyła 
się uczta, ale nie na dworcu, tylko w izraęlickiej 
Kuchni ludowej, 

Nasamprzód przemawiali członkowia tutejszego 
komitetu pomocy dla emigrantów, życząc odjeżdża- 
jącym pomyślności. Na to odpowiedział, przywódca 
odjeżdżającej partji Olejuikow, i zwracając się do 
emigrantów wyłuszczył ich zadanie. Mają oni na 
polu praktycznem rozwiązać socjalną kwestję przez 
pracę i nezciwość, Walter, jeden z naczelsików emi- 
grantów, miał długą piękną przemowę po łacinie. 
Kilkunastu tutejszych akademików odprowa iziło emi- 
grantów do G.ódka i tam nastąpiło ostateczne, sez- 
deczne pożegnanie. Wszyscy mieli płakać z rozczu- 
lenia. 

Dzisiaj rano w Krakowie uczniowie szkoły 
sztuk pięknych i akademicy, raczyli emigraatów 
śniadaniem, 


* Festyn na dochód restauracji kościoła pp. Sa- 
kramentsk, zapowiedziany na dzień 18. maja b, r. 
stanowczo w dniu tym odbęlzie się na Wysokim 
zamku. 


* Towarzystwo dam dobroczynności, jak się 
dowiadujemy, z końcem roku szkolnego po egzami- 
nie zamyśla za uh"ałą walueg: zgromadzenia zwi- 
nąć Zatład sierót św. Heleny dla braku funduszów, 
i z powodu, że uznało iż zbytecznym jest przy in- 
nych większych podobnych zakładach ; natomiast 
umyśliło więcej pożyteczną instytucję założyć — 
„Przytulisko dla nieuleczalnych*, 

Zamiar urządzenia przytuliska takiego nważła- 
my za bardzo zbawienny, gdyż zaradza jednej r 
najbardziej piekących potrzeb missta naszego, a 
Gmina w tym kieruvku nic a nie działać nie ehce. 

* W kasynie miejskiem odbęizia się w sobotę 
dnia 13. maja b. r. przedstawienie amatorskie. 
Odegrane będzie : „Na dworcu kolei“ komadja w 
l akele A, Abrahamowicza, „Przysięga Horacego“ 
komedja w l akcie Henryka Morgera, tłómaczona 
przez Stanisława Jasińskiego i „Chłopi arystokraci”, 
obrazek ludowy ze śpiewami w 1 akcie. Początek 
z uderzeniem wpół do ósmej. 


* Na licytację w sądzie bolechowskim wysta- 
wiona jest realność włościańska w Lisowicach war- 
tości 3619 złr. za zaległe podatki w kwocie 10 
złr. 50 ct. Sąd w Starem mieście rozpisuje również 
przymusową sprzedaż realności włościańskiej na 
rzecz wierzyciela za dług 10 złr. Wypadki pedobne 
nie są zbyt rzadkie u nas, a gdy się pomyśli, że same 
koszta inseracyjne kilkanaście guldenów, a koszta 
sądowe ł więcej wynoszą, można sobie przedstawić 
do jakiej ruiny doprowadza podobna procedura wło- 
ścian naszych. Czy już nie ma na to ratunku? i 
czyby obok podwyższenia podatków, eełitd. ojcowie 
nasi we Wiedniu 1 we Lwowie nie obmyśleli dla 
biednej ludności jakiejś opieki, bo dalej nie stanie 
i na djety dla nich. Toż przecież rząd sprzyja 
krajowi. 

* C. k. powiatową dyrekcję skarbu w Prze- 
myślu proszą mieszkańcy Sieniawy, o polecenie i 
przypilnowanie, ażeby jedyny sprzedawca marek 
stemplowych urządził sprzedaż ich w mieście a nie 
jak dotąd ćwierć mili za miastem, ażeby sprze- 
dawca ten miał zawsze na składzie stemple wszel- 
kiego gatunku i w dostatecznej ilości, tudzież pol- 
skie blankiety wekslowe, gdyż dotąd często intere- 
senci narażać się muszą na odpowiedzialność i stra- 
tę z powodu, że stempli odpowiednich wcale dostać 
nie można lub też kilka stempli razem składać po- 
trzeba. | 

C. k. dyrekcję poczt proszą mieszkańcy Sie- 
niawy, aby poleciła urządzenie urzędn pocztowego 
w mieście, a nie jak dotąd za miastem. 

* „Steinreicher Mann Nr. 2.* Wspomnieliśmy 
w kronice z 4. b. m. o p. Dunee, który znalazł 
pokłady kamienia przedstawiające znaczny kapitał. 
Drugi prawdziwie, w literalnem tego słowa znacze. 


złr. 44'/, ct., efcktami 61.200 zir. 14 ct. 
setki od efektów gotów, 3.882 złr. 12 et. 
tówka otrzymana za spieniężone efekta 10.414 złr, 
80 et. 
Suma dochodów gotów. 14529 złr. 36'/, ct., efekt. 
71,663 złr, 29 ct, 


niu, „steinreicher Mann“ jest we Lwowie p. Haj 

posiadający nadzwyczaj obfity zbiór minerałów, se 
brany w ciągu 30 letniej pracy. 
opatrywał wiele mineralogicznych gabinetów szkol! 
nych w kraju w potrzebne okazy, wiele szkóła 

ludowych w galicyjskie kopaliny, i rozbudził mię” 
dzy młodzieżą wielkie z:jęcie się i zamiłowanie do. 
nauki mineralogii. 
Hajos chse zbyć cały umiejętnie uporządkowany 
zbiór, i ma już podobno na to kapca z Wiednia, a 
także z Czerniowiec dla tamtejszego uniwersytet 
Nam by się zdawało, że zbiór ten w kraju pozo* 
stać powinien, 
żdamu nabywcy z kraju, czy to prywatnej osobie, 
czy instytucji łatwiejsze stawiać warunki, nabyciś. 
Między innemi godzi się na spłatę ratami. Połąda” 
ną rzeczą byłoby, 
kiego, albo mnzeum miejskie, albo wreszcie zakłady 
naukowe tutejsze nabyły te zbiory. 


P. Hajos p 


Dowiadujemy się obecnie, że p. 


a o ile wiemy p. Hajos gotów ka” 


ażeby muzeum hr, Dziednszyc= 


* Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarządu 


fundacji ś. p. Pelagii Russanowskiej za r. 1881, 


Dochody : 
1. Zapas z początkiem roku 1881 gótówką 232 
2. Ode 
3. Go 


4. Efekta zakupione za 10.463 złr. 15 et. 


Wydatki: o 
1 Dożywocia iawalidów polskich 3.500 złr. 


2. Wydatki drobna, eskontowe, portorja itp. 24 złr. 
33 ct. 
10.656 złr. 72'/, ct, 4. Efekta wylcsowane i spie” 
niężone 10.414 złr. 80 ct. Suma wydatków 14.181 
złr. 5'/, ct. gotów., 10.414 złr. 80 ct, efekt. 


3. Gotówka wydana na zaknpno efektów 


W porównaniu ze sumą dochodów 14.529 złr. 


36'/, et. gotów., 71.663 złr. 29 et, efekt, Okazuje 
się z koficem roku 1881 zapas w gotówce 348 złr. 
31 ct, w efektach 61 248 złr, 49 ct, 


* Mianowanie. Minister sprawiedliwośel miano 


wał adjunkta sądowego we Lwowie Emila Komar- 
niekiego zastępcą prokuratora w Kołomyi, a adjun= 
kta sądowego wa Lwowie Wiktora Spaustę za- 
stępcą prokuratora w Czerniowcach. 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 


otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go” 
dziny popołud., w święta i niedziele od 10, de 1. 
godziny. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 


od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 c. 


Muzeum zakładu im, Osaolińskieh codziennie od 


godz. 9 do 1. 


* Jutro w piątek: Św. Nereusza, — Św. Ja, 


kowa Ap, 
* Wiadomośc! policyjne z dnia logo b. m.: 


Skradziono: Panu A, K. ze strychu domu l. 41 


ul. Skarbkowska ciemue-żółte futro z dzikich ko- 
tów, dwa damskie czarne płaszcze i paltocik, gar- 
nitur czarny w prążki i surdat ezarny z kamizelką 

; 


w łącz. war. 120 zł. 
Zgubiono: Czeladnik pracujący u pana S. N. 


kaw kamgarnowy, a niema więcej tej materji. — 
Pani K. K. 5 sznurków drobnych korali. 


w 
dlewskich Krzyżanowska, żona drukarza, lat 58. 


* 

— Sambor, 9. maja. (Leśnicsy zabity.) Wezoraj 
zdarzył się nader przykry wypadek w Koble, wal 
półtory mili od Sambora oddalonej. Leśniczy dwor- 
ski, Eliasz Horodyski, został w biały dzień przez 
złodziejów lasowych z granicznej wsi Straszenice, 


krawca męskiego zgubił niedokończony czarny re. 


Zmarli we Lwowie d. 10. maja: Zofia z Go- | 


m -— . 


w lesie zabity. Dziś odbywa się komisja i obduk- 
cja. Ponieważ niewiadome nazwiska złoczyńców, 


właściciel Kobła obiecał 20 złr. temu, co ich wy- 
kryje. Nie można zaprzeczyć, ża demoralizacja ladu 
w Galicji robi postępy, najstarsi bowiem lndzie tu- 
tejszej okolicy nie zapamiętają, żaby podobny wy- 
padek zabójstwa zdarzył się w Samborskiem . 


— Z Tyśmienicy. W uzupełnieniu telegramów 
podajemy bliższe szczegóły pożaru naszego miasta. 
Dnia 1. maja około 5 po połndnin wszczął się g 
niewiadomej dotąd przyczypy w domku drewnia- 
nym w śródmieściu obok kamienie piętrowych nowo 
postawiouym i jeszcze nieukończonym, pożar, udzia- 
li? się jednej chwili dachom przyległych kamienic i 
rozszerzał się przy trwającej od dłnższego czasn 
posusz i silnym wschodnim wietrze tak gwałtownie, 
iż mieszkańcy najbliższych kamienie zaledwie z ży- 
ciem ujść mogli a dwie osób tylko zeskoczenia g 
piętra na podstawione "rzez straż pożarną koce 
ocalenie swe zawdzięczają. Niel.czna, przed dwoma 
tygodniami dopiero zreorganizowana i przystąpieniem 
całej tutejszej inteligencji wzmocniona straż po- 
żarna ochotnicza, od tygodnia ze względu na nie- 
zwywłą po uchę w pogotowiu służbę pełniąca — o- 
toczyła z 3ma sikawkami staremi na pięrwaty sy- 
gnał płonące budynki i wyczerpała dwnkrotnie je- 
dyną studnię w ryuku dopiero przed kilkoma dafa- 
mi odczyszczoną i zrestaurowanę — podczas gdy 
inne eddziały tejże straży, dzieci w skatek przera- 
żenia bezprzytomne i mienie mieszkańców wynooiły, 
gdy jednak i wody zabrakło i rówuocześnie już 
nietylko przyległe lecz i dalszych kilkadziesiąt bu- 
dynków zachodniej części śródmieścia i miasta pło- 
nąć poczęło, daremnem było wysilenie opanowania 
pożaru, ograniczenie pożogi na straconej części 
śródmieścia jedyną jeszcze nadzieją. 

Z narażeniem życia wytoczyła straż pożarna 
z pośród płomieni i spadających belków sikawki na 
ulicę Sta isławowską i Otynijską śródmieście pło- 
nące odgraniczające i usiłowała przy pomocy uła: 
nów z polecenia rotmistrza hr. Salma od pierwszej 
chwili obecnego i mieszkańców sąsiednich budyn- 
ków i kilkunastu z przedmieścia Stanisławowskiego 
pożar zlokalizować. Bez siekier, toporów, haków 
lab innych odpowiednich narzędzi, gołemi rękami 
zerwali ułanie kilkaaaści dachów między synagogą i 
kościołem, osłabili w ten sposób gwałtowność pożaru 
w tej stronie zanim przybyła straż pożarna Stani- 
sławowska i zwrot wiatru ku stronie północno-£a- 
chodniej ostatecznie tę część miasta, kościół i przed- 
mieście Tłumackie zabezpieczyły. 

Tem gwałtowniej szerzył się teraz przy zmia- 
nie kierunku wiatru pożar, na ulicy Stanisławow- 
skiej niszcząc do fundamentów całą masę budyn- 
ków i ruchomości po ulicy rozrznconych aż do. bu- 
dynku sądowego gdzie części straży ochotniczej 
miejscowej po zerwaniu dachu i stojących krokwi 
tegoż budynku przy równoczesnem zlewanin sąsie- 
dniego domu pożar zlokalizowała a przeto obok po- 
łożoną cerkiew i resztę ulicy ocaliła. Silny wiatr 
unosił tlejące gonty i zarzące się węgle na tysiące 
kroków, na chacie obok koszar zajął się dach sło- 
miany, ułanów ściągnięto na obronę koszar, na 
szczęście jeszcze dość wczeście ugaszono pomie- 
niony dach, z którego w jednej chwili mógł się 
pożar rozszerzyć na słomiane budynki przedmieścia 
Stanisławowskiego, na koszary i gorzelnię. 

Z wzorową gotowością i poświęceniom pracowała 
straż Stanisławowska noc całą, kilkakrotnie jeszcze 
buchały z zawalonych piwnic grożae płomienia i 
wznawiały pożar obok ocalonych części rynku, 
równie wznawiał się pożar w dniach następnych, 
Ogółem zgorzało 88 domów do szcezętu. 


4 Mm WO o FrPożym W 
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6 Okropnym był widok pożaru, tej walki przeciw | Autora „Kłopotów starego komendanta". Alfred Młocki. | 1084 sztuk średnich bagonów i 1557 sztuk war- 


io} ą isty Juliana Bartoszewicza pisane z Petersburga do ro-| , ; A : 
01 przemocy żywjoła bez nadziei zwycięztwa, grozą Je- ziny: M o szozapów załnżofGzo Pda. OpowiWanić chlaków. Targ był bardzo mdły i cena zredukowa- 


dna przejmuje to ogromne tłejące pogorzelisko |; 18, wieku przez dr. Antoniego J. Krosika przyrodnicza ła się o 1 złr. na 100 kilo. 


interesa Są „Zagrożone monopolem tytoniowym, | Helenówki, T, Chrząszcz z Słowity. H. Wolf z 
ale oblicza, iż wynagrodzenie to, ujęte w grani- | Wiednia. 
cach racjonalnych, nie powinno w żadnym razie HOTEL LANGA: N. Jurowski z Odessy, A. 


„je Z resztkami popękanych murów, nagiemi, pocbylo- | przez Ludwika Hodolego. Z podróży majora Serpa Pinto Płacono za ciężkie bagony od 57 do 58 złr., przekroczyć cyfry 260 mil. marek. (Iateresanci | Schevk z Pragi. J. Pluhaczek z Wiednia. J. Peller 
sk nemi kominami w pośród skieletów pozrywanych | w poprzek Afryki. (X). Objaśnienia ry-cin. Z prowincji. j za średni gatunek ód 5l do 66 złr, a za war- domagają się wynagrodzenia, wynoszącego coś |z Krakowa. 
| dokoła dachów. Na zgliszczach tej najludniejszej i | Złoto listki. Rozmaitogoi. zeczy społeczno. Teatr i sztuki | chlaki od 42 do 50 złr. za 100 kilo bez podatku |około 800 mil. marek; p. r.) Rząd szczególnie HOTEL ANGIELSKI: J., Łępkowski z Cza- 
ek najruchliwszej części miasta milczące postacie nę: | pe ny. ZET e JAP Popid goka Dwie 0 A Kreysztofowicz i Spółka, |kładzie nacisk na wynagrodzenie Hamburga i syna. W. Borzemski z Magdalówki. J. Terlecki z 

rzy w obdartych i popalonych chatach z oko- dany Z obrazu M. Munkacsy. Dubiecko. Do datek: Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43, | Bremy, jako miast, które na monopolu poniosą Smolnika. G. Rolikowski z Królestwa. J. Wiśniew- 
pe Peokemi tw i srw i oczami zata-| Henryka Temple, przez Beniamina Dizraelego (lorda Be- albo: Caffe Stierbóck, największą stratę. W końcu kazuje mowcśa, jski z Ciemierzyniec. 
ny twarzami, z zaczerwienienemi © yka Temp Józefa Pracki Jwiększą ę „Wy 7 
Do Gzaję się ze znnżenia jakby pijani lab odarzeni | aeomafel a), ode pkt 1 numar 2s olan bozłaśia že chociaż zaprowadzony będzie monopol, to prze:| HOTEL LAZARUSA: Dr. J. Kobak z Ban: 
iie Miasto to, niegdyś przez wieki główna targowica 8 Pr wyg aa |Riesiacy literackiej i cież Niewcy będą rocznie na głowę przynajmniej Gać J. Steinhardt z Tarnopola. J, Goldstsia z 
A Wschodniego handlu na Rasi, własnym Szczycące tygodniowej. Z Warszawy.  Mulik, nichistoryczny het- 3 z. | jedną markę mniej płacili, aniżeli inne narody. ambora, 
al R. bankiem, i do niedawna jeszcze skład hurtowny | man Ukrainy. D AA. By Jaksy „Telegramy Gazety Narodowej. Londyn d. 10. maja. „Ajencja Reutera „ps 

warów isławowa i miast sąsiednich, od | Bykowskiego (d. ©) 7 Bo AWIONY Rafat z + roszowic. ; : „_ |trzymała depesze z Kairu, przedstawiające sytu- 
io; lat 20 ; rotan ię HE dobiegło | Z poza miedzy. Z ulic Rzymu, szkic obyczajowy przez Wiedeń d. 11. maja. (Pryw ) Rada państwa reka Evi Ar w nader AL ch ferii "Po POCIĄGI KOLEJOWE 
ja. ŚV Już czwartym nawiedzoce p F Ą M. Nadzwyczaj ważna sprawa. Modlitwa w czynie. Nie- ; r świ i pokoń é ; Je Ugip A aa | y A pe podlug ze 

e p ir opni clos to 2 ` s i z 

ja” zdaje się swego kresu i prawdopodobnie Í godny. powieść przez M. Ludolfa (d. e.) Listy polityczne. BĘ JESZCZE przed GR kę bnti pra- | wszechnie spodziewają się tam upadku gabinetu g me A a lwowskiego 
A ostatni jeżeli wlasnej pomocy, własnym pozosta-|Ą stóp oltarza. Cdpowiedzi naukowe. Na jakie niebezpie- ce. — Na dzisiejszem posiedzeniu Izby pesłów | Mahmuda baszy. Usiinją skłonić chedywa do|z KRAKOWA: 0 godz, 3 mln WWR ospiesz 
i wione zostanie siłom. czeństwo narazić może człowieka obcowanie z koniem | WNIESI8 Schönerer petycję antisemicką, uprasz4- | mianowania Arabi beja prezesem gabinetu. Jest o godzinie 9 min. 27 wieczór BOB P Sai M P A LU 
7 Po pożarach w roku 1866 - i 1868 przesiedliii | nosatym? Jak drukują w Ameryce, tam gdzie niema miej- |jącą, aby wypędzonym z Moskwy żydom nie wol- i Sia * 


projekt zwołania Izby notablów i przedłożenia 
jej planu detronizacji chedywa. Wielu jeneral- 
nych konsulów udało się telegraficznie do swo- 
ich rządów z prośbą. aby do Aleksandrji wysła- 


dzinie 11 min. 29 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, O wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszany, 
godz. $ mia. 52 po południu pociąg mięszany. 


i : KE JA > 2 „.|seowej drukarni? Okruszyny. Ze skarbca prawd Gazetka. 
du się bowiem majętniejsi mieszkańcy a pozostawili Składki. Na pomnik Mickiewicza. Na PARK Syrokomli. 


tylko gruzy, spalonych naówcza8 kamie.ic wscho-| Na pomnik Klementyny Hoffmanowej. Na kościoły: w 
dniej części miasta, wie ki handel upadł, zostali bie- | Władykaukazie, w irkucku, w Kursku. Dla nędzy wyjąt- 


no było osiedlać się w Anstrji, tudzież aby prze- 
chód ich przez Austrję ogranieżono. 
Odessa d. 11. maja. (Pryw) Miasto Śmiła 


miejs; i : : kowej. Na wpis dla biednych iów. 8 danie han- ini zaważnie przez żydów zamie- AS i Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzame dzi- 
33 dniejsi kupcy dostarczający materjał tutejszym ku- dewa R Mpa balkotar bE Rafała p wie (Ry- A EPDE M posh - Matei seda tłd- ły statki pancerne. - i NET nie 3 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56. A opori 
„de śnierzom i garbarzom i rzemieślnicy, obecnie i (i| gował Podbielski podług szkicu z natury Wine. Reziera). pogł ec PETITE Jl ży Sofia d. 10. maja. Zaprzeczając doniesieniom pociąg mięszany. 
; bez dachu i chleba. Majętni mieszkańcy miast są- | Nadzwyczaj weżna sprawa. (Obraz K. Walmera). Modli- maieęswynosząze do Palestyny. „, |rozmaitych dzienników europejskich, zapewniają |Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowski o go- 
0* siednich równie okoliczni właściciele dóbr dostar-|twa w czynie (Obraz J. Benczury) Rebns. „Dodatek po- Wiedeń d. 10 maja. Izba posłów przyjęła w sferach kompetentnych, że w całej Bułgarji dzinie 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
e czają od dni kilku wiktnałów i odzieży, nazwiska s AA Eai powieść historyczną: „Miłość i ambi-| zmiany, jakie Izba panów poczyniła w ustawie |pannje zupełny spokój, i że stosunki księcia Ale- dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzinie 4 
3 tych szlachetych dawców jako też innych podamy ha. Arena Simi k 1 literacki tzal? zarazie na bydło. W dalszym ciągu dyskusji |ksandra do oficerów moskiewskich są jak naj- min. 12 po południu pociąg mięszany. 
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obszerną korespondeneję Rakoczego odnossącą gi 
do Polski. ADEL 


ama <- Tygodnik Powszesbny, pismo illustrowane, wszel- 
ki na — kim gałęziom literatury, nauce, sztuce i polityce poświę. 


niemieckich, mniej liczną armię przekupniów, tradniących się 
Płacono za woły węgierskie opasowe od 53 do | han 

60 złr., za galicyjskie od 51 do 58 złr., a za nie- 

mieckie od 52 do 60 ełr. za 100 kiio. 


Na dzisiejszym targn nierogacizny spęd wyno- 


demii umiejętności. 

Kairo d. 10. maja. Chedyw przyjął jeneral- 
nych konsulów i Konferował następnie z jeneral- 
nymi konsulami Anglii i Francji. Energiczne ich 


iem tytoniu i cygar. Zbija także mowca za- 
rzut tych pessymistów, którzy utrzymują, że do- 
chód z monopolu nie dosięgnie tej cyfry, jakiej 
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Adres pod literami: „K. K.“ w|— 


Ę E ` Zh 
4 i dobór pleciowy;, 16. : nia z równoczesnemw podaniem warkuków! a Kopernika Nr. 41. 2415 2 —3 
do Roth ły M y Podziękowan e D przy ulicy Jagiellońskiej aprusza Się pod adresem Wgo Karola Myślenicach obok Krakowa, S, Leszez ński ==" > 
Ą g pa 18 i i o Wielmożnemu Pann 1 4 we Lwowie. Bercharda ©. k. notarjusza w S.ozercu | .411—1 y 9 Asystent farmacji 
ma IRE Edw. Madejskiemu, wawa+wawaw 12 _—_—_— Hamburg, t i i 
|} Demmi ilusti cjami w tekście. A to. H Y którego zakładzie ortkopodycznym we wp sygai= FA iż Grorae Bleichen, 33, znajdzie zaraz umieszczenie w aptece 
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i Jego ezcigodnej małżonce oraz za tro'|<jlo 2a 100 Fila 43 zł. I pre”. skonto. 
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resownie zgromadzonemu i z dalszych na- 
wet okolic przybyłemu, dostojnym repre- 
zentantom i członkom wiadz rządowych, 
autonomicznych, municypalnych i szkol- 
nych, tudzież dyrekcji, urzędnikom i ofi- 
cjalistom skarbu nadworniańskiego, Bza- 
nownemn mieszczaństwu, jąkoteż przeło- 
żonym i członkom miejscowych zakładów, 
towarzystw i korporacji, zacnym włościa 
nom z Cucyłową i okolic, oraz wszystkim, 
którzy ostatnia posługę 4. p. zmarłemu 
uroczyście oddali. 

Oddzielne a serdeczne dzięki sk'ada- 
my damom nadworniańskim, członkom ka 
syna i dziatwie szkolnej za wieńce po- 
grzebowe. 

Nakoniec wszystkim bliższym znajo 
mym i przyjaciołom 6. p. Erazma, którzy 
podczas choroby a potem przy urządzaniu 
pogrzebu, swemi chętnemi usługami i ra- 
dami pomagali ciężko strapionym kre- 
wnym, wyrażamy z głębi serca pochodzące 
„Bóg zapłać”, 

Marjs z Mierzwińskich Łaska (cór- 
ka). Władystaw Łaski (zięć). Józef Mierz- 
wiński (brat) z żoną Petronelą z Jasiń: 
skich. Ludwika z Mierzwińskich Gnrowa 
(siostra). Juljan Mierzwiński (brat). Ka- 
rolina z Ostrowskich Pietrusiewiczowa 
(ciotka). Wojciech Ostrowski (wuj). 


"Dworek 


pod nr. 78, przy ulicy Głębokiej 

naprzeciw techniki [aa Bajkach] 
jest do najęcia. 

Blższa wisdomość u właćci- 


gołtstrasze Nr. 4, 


we Lwowie, w Rynku, l. 42. 


Rzadca dóbr 


teoretycznie wykształcony z kilkunastole- 
tnig praktyką, obecnie na posadzie w Za- 
'chodniej Galicji, poszukuje od 1. lipca 
umieszczenia: W razie koniecznym złożyć 
może odpowiedną kaucję. Zgłoszenia do 
administracji „Gazety Narodowej” pod lit. 
M. B. we Lwowie. p 
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JÓZEEKA VICTOREM ROSSO GA ae, 


we Wiednia, IV, Gresse 
Neugasso. wr. 35, 
porso się do urzadzenia wszel- 
iego rodzaju maszyn ku- 
c€honn; ch onzczędsoŃci 
jakoteż mipawia ic i 
francnakich marzy dO 
piec.evła nu rekimech I 
rnnztiach i pałowig% da 
nawy, utrzymnje również ob- ` - 5 
fity skład do wyboru gustownie wykonanych w prążki fasonów najlepszej 
konstrukcji przenośne palowisko, zupełnie z żelaza lub ubrane w kafie, 
tudzież sławne patent. piece de rezniowasia i nzpełvinnia, 
Cenniki gratis i franco. Zlecenia z prowincji rychło za zaliczeniem, 
Ga = SARE ETES PE T u ah Paea n a ZEE 
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AES doeg krill doc o, 2076 6—16, ! A 
fabryka pieców do regnlowania i nanalniania | i LI, Unters Aujartenstrose asi) Waunè 
| i; wedła ancuskiego, udziela 
Pi AM czas go pi „a 


pęmsiąca kilkoro mało-|Paryżu bez Żadnych innych przyrzą- 

( 0% dmc: dzieci, mi EZ. dów prócz miary centymetrej i pa: 
87 bl £ $ ścójo pieru rysunkowego Cały kurs nanki 

3 letniego chłopczyka, bardzo ładnego,jkroju kosżtuje 10 zł. Wykonania sta- 
oddać pewnej familii, lub 7-letnią dziew- niczków również nauczyć może. Bliższa 


czynkę. Bieda zmusza mię do tego, alko-|.; ped A 

jwiem sama nie jestem w stanie ' dziódy wiadomość. w Administracji „Uazety 
wychować. Zgłoszenia łaskawe pod M, W.| Narodowej“. 
1, 28, ulica Janowska we Lwowie. 
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Premiowane w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 medalem srebr 


Saxlehnera źródło wody gorżkiej 
ld 


HUNYADI JANOS 


analizowanej przez Liebiga, Bumsena, Freseniusa, tndzież apro- 
bowana i ceniona według orzeczenia znakomitych lekarzy DAREM 
Bertleffa, Virchowa Hirscha, Bpiegelbergs, niego, Buhla, Nuss- 
banma, Esmarscha, Kussmaula, Friedroicha, Behaltze , Ebstelna Won- 

deriicha, itp. uznana i polecona jako 


Ææ najwyśmienitsza i najskuteczniejsza = 
ze wszystkich wód gorżkich. 


Składy we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszyst- 
kich aptokach, jednakowoż nprasza się, nśeby w akłudaza żydano wyraźn 
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itra tA | Fota ca lipca r. b. jeden lub kilka mająt- 
ków pod zarząd. Życzyłbym sobie 


1 - ą SH 
jednak przedewszystkiem temi ma- 
ED W. GEBHARDT jątkami zarządzać, w których wielce 
we LWOWIE szanowni właściciele zaprowadzióby so- 

a mianowicie: bie życzyli chów bydła na wielką ska 

ła wki, fo tele lẹ, gospodarstwo mleczne i serownię. 

A Adres: 3 

i krzesła ogrodowė r: G. Heumos 


w Równi, o. p. Ustrzyki dolne, 


Mam także kilka par angielskich 
PROSIĄT rzsy Jorkschir, para 20 
zr, do sprzedania, 2368 5 5 


| odpisany ma zamiar objąć od 1. 


krajowe i zagraniczne 


J. IANATOWICZA 


ciela przy ulicy Szsrbkowskiej, ZZ z O je 
; ; ; hnera wody gorżkiej. 2215 4—20 
liczba 5. 23 1— d Í : we LWOWIE przy ul. Kopernika 1. 3. Snxle %, 

na a M. SME iz? po cenach fabrycznych. â ry | pu re y Dla wygody pijących Raate Pads, chłodne , z mle- Właściciel : Andreas Sa chner Budapest. 
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rum miejskim 


i nawozów mineralnych | 
PRAWDZIWE w Stanisławowie , 

A fma zaszczyt WPP. rolników zawią 

| PIGUŁKI MORISONA domić, że przysposabia do zasiewów § 
| Pa ARTHAUD MOULIN. jesiennych zapasy padrety. 7 
najlepsze ze środków vzyszczących © Ż T i - 8 
przeczyszczających krew we wszelkich į yczącym mieć do zasiewów je jĄ 
słabościach złego przymietn, skrofu- | siennych pudretę opuszczamy znaczny 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych rabat, gdy zamówienia zaraz nastąpi: 3 


R. MAITI | 


w Tryeście 


mysyła pocztą oclorai franco, bez 
wszelkich wydatków za pobraniem 


KAWE 


w workach po 4/, kilo wagi netto. p 
Cuba, grubo-ziarnista, naturanie 

zielona - kilo zł. 1.74 

j Pe l Waniila nad-arom, „ „ 1.63 

Jamaica czysta i mocna „ „ 1.18 

à NB. Zwracam uwagę na to, że jg 

g moje wysyłki są oełone; gdy przeci- | 

H wnie przy poborach kawy z Ham- § 

| burga, odbiorca za 5-kilowy worek 

| opłacić musi cło obecnie zł. 240. 


Wina stolowe 


| najwyborniejsze, czarne, z bukietem, 
nader zdrowe i przyczyniające się $ 

g do tworzenia krwi, z gwarancją za 

A domorodność 

H Istryjskie, beczułka na próbę 

; 4 li zł. 2,50 


PAWILON, 


Ogólne zgromadzenie 
otwarty od 6. godziny rano do 9. wieczór. 5 


Towarzystwa zaliczkowego 
w Radziecho wie, 

M Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, olbędzie sią 
dnia 30. msja 1882, 

w sali budynku szkoluego, o godzinie Zgiej popołudnia. 


otrzymuje- się z mleka przez winną fermentację ; jestio jed ny środek, 
| który zyskał ogólne nznanie tak fakultetów medycznych, jakoteż pierw- 
szorzędnych 'powag lekarskich, że KUMYS jest niezrownanym środ- 
Ui kiem w SUCHOTACH, KASZLACH CHRYPKACH,iw ogólnem osła- 
| bieniu. Mianowicie KUMYS ŻELAZAWY znalazł powszechne zastoso- 
| wanie Flaszka kumysu zwykłego 60 ct., żelazawego 70 ct. Kurek do 
| picia knmysu b0 ct Opakowanie 6 flaszek 50 ct. 

Na wystawie lekarskiej w Krakowie za swą znakomitą dobroć 

został odszczególniony medalem zasługi 2487 1—ś 


Ą 


domnia | | zamiany 1 rze E PP) 
Nowo urządzony handel 


Etocien 1 Bielizny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


4 Rady nadzorczej 
w MRadziechawie. 


, itr 5 5 . . 4 f 
H Terrano beczułkka na próbę 4 8 
| litr Awa ak meW. zł. 2.34 
y Koleją w beczkach mocnych, 0- 
M kutych po 5? litr wraz zcłem, z becz- | 
A ką i opłatą frachtu: 

istryjskie po 50 ct, za litr 

terrano „ 46, » 


ż Oliwa stołowa 
A nicejsk a, pod fwarancją czysta, 
A niezmięszana, słodka oliwa oliwko- $ 
{d wa, najlepsza znana Oliwa do przy- ję 
A prawy sałaty 
Fascczka ng próbę, 4 litry zł. 4460 $ 
Skrzynka z flaszk, po 4/, iit. „ 3.60: $ 

Świeża 'jarzyna 
y a SE 2 wy w MAJUS E 
zparagi białe, grabe goryckie zł. B 
3.20 za 5-kilokaj kose ki. "B 
Karczichy młode; doskonałe, zł. | 


poleca najtaniej 
Koszule salonowe, 


po zir. 1.80, 2, 2.40, 2.70. 8, 8.50 i 4 


- - KALESONY, 


po złr. 1.25, 145, 1.80, A i 2.20 


Kołnierze, Mankiety, Krawaty, 


Sy GRY 


i zepanciu krwi. 1823 44—9 !|.  . dnejst GP gaaat ENA aho 
Skład główny w Paryżu m p. Arthaud |! W Jednej trzeciej CZĘŚCI ZA e ż l 
Monli tokarza 30, ulica Louis le : |zostaną. | : PORZĄDEK DZIENNY 
Grand, haioni ad wyłącz w |Zamówienia jak i zadatki przyjmujo gg Ik, Sprawozdanie dyrekcji 4 czynności za rok 1881. 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. Spółka handlowo rolnicza 2. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wnioski o udzielenie dyrekcji 
DZE OG O PRES 2411 1—4 w Nianisławowic. p absolutorjum z czynności i rachuaków za czas od 1. stycz. do 31. grud. 1881. 
IT L wypłacę tomu. kiouy |ki 3. Wnioski Rady zawiadowcżej w sprawie rozdziału zysku za r. 1881, 
sZpnajjć Rósiera wo ŚM ik 4 Wnioski Rady zawiadowczej co do zmiany S$. 4, 11, od 13 do 
SKG poli a mmoow ej 2 dz aar n ea smaczki 20, 23. 43 statutu. gi , 
4 cierpi ú aau LZ O 5. Wybór trzech członzów do Rady zawiądowcezej. 
lub p I odór” WL j ik "M= 5 + dni i = Ei 6. Wnioski ozłonków, 
a ulera aynowiee, | 4 dn 3 . | 
Nuia beuman e || X PROWESY a 
rawdzi wa do u: 4 u Lwowie w dhii TAa 
spt. A USG) w Kutach w aptaca. ||| PR h ES | | AM ba wa — x 
aaa 10 Dak l a ogba ld ps C akt POPPOOCCE? 
Znakomite powodzenie| sz. | l JJ | | 0 WI or] |=za | ZARZĄD FABRYKI 
NE | Maurycego Barucha, 
| tylko 1 zł. 50 ct i stsrepe', 2076 1-3 ||| | a raia oka" 
Główna wygrana 100.000 zł. a. w. iP w asepo 
- mem per podatku. SESE====" Hali | ma honor połecić P. T. technikom, właścicielom domów, oraz 
M ? k jest à 1006, winie erzeschAMŁ der Admieimration eh ET przedsiębiorcom : 
gjuączka ryzowa poen, Mercur“ ii ‘15. leco ka ii i 
przygotowana z  Bizmutem ||| wenzetie to 115, „Nero wojianietoi 15. | A piece kaflowe konstrukcji zwyklej, 
: = Z z = = == == en-trukcji pateniowej, 
dla t to dział śliwi kó m i toual dO? eR NT, : PAo 
aledostrzeżena przystaje de a EE ENER E zaoszęzędzającej +40), neatylacją Jego „ja = wę A połączyć sią z 
9 Da $ o ] j- ; eż” y =- a A 

cerze świeżość naturalną. Dla utrzymania zdrowia uznaną została od dawna na lepiej kossinii i Kuchnie À 

które pomimo, że są wyrobem- krajowym, w niczem nie ustępują 

! ! wielu fabrjkatom zagranicznym, 


CH. FAY - | kuracja krew przeczyszczająca 


2.50 za 5-kilowy kosz - J b 1% Magazyn Perfum w Paryżu ' s j ; Ponieważ p. Arnold Werner we Lwowie złożył zastępstwo mej 
Groszek w pełnych strączka h złr: „Skarpetki, Pończochy. 9. na ulicy de la Paix, RZE” na WW XOBNĘ;: "RA fabryki. wyrobów glinianych, uprasza się wszelkie obstalunki ai 
A 1.70 za 5-kilowy: kosz Prr Mid w W: kagapie szczegółowe oeuniki. Znajdnje się we Lwowie we wszy- gdyż przez to usnniębym zostaje niejaden w organizmie spoczywający sować wprost do Zarządu fabryk w Krakowie, zkąd objaśnienia, 

A Ii hiari ME aa aa stkich składach perfum i domach : zaród ciężkich chorób. cenniki i wzory na Żądanie franco przesłaue będą. 
M fryzjerów. : | j Naujiepszym I najskuteczniajszym Środkiem: na to jest Poszukuje się również ajenta z odpowiednią gwarancją dó 


sprzedaży pieców i wyrobów glinianych we LWOWIE. 
2085 6 ŻARZĄ D. 


ROCIOOCEŁOOOC, 


| HERBABNEGO wzmocniony 
Syrup Sarsaparilla. 


J.'Herbabnego wzmycniony syrap sarsapa:- 
rillowy działa lagodnie rozpuszczająco i w wysokim stopniu 5 
krew poprawiając, albowiem wszystkie ostre i chorobliwe pier- 
wiastikj które czynią krew gęstą, i do szybkiej cyrkulacji nie- 
zdolną usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i chorobliwe soki, nagro- 
madzoną żółć, przyczynę wielu chorób z ciała w sposób nieszko- 


ahe. Bank kredytowy 
we. Iiwowie, ulica Jagiellońska, |, 3, 
wydaje — począwszy od |. stycznia 1881 


dliwy i bez bola wydziela. 1871 3—12 (I I 
0 z zp - | Skutek- tegoż jest on wyborny przeciw otyłości, uderzeniem Ag haiie 
4 F Wi: Bren do glowy, na szum w uszach, pra ciw sawrotowi, bolu 
4 glowy goścowi i cierpieniom hemoroidalnym , zaflegnieniu zos L . 
0 | A ladka, złemu trawiemu, opuchnięcu wą!roby 4 śledziony, dalj Felten_ & Guilleaume, 
«GB przeciw opuchnięciu gruczołów, słośliwym lszajom i uyrsutom Garlówert Mülheim am Nyein, bet GBln. 
i naskó rmym. j ? GeneralBertr rier fir Peherreitingara 
: 5 : ; Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct., pocztą 0 15 ct. BAZ PA Ey: 1-2 pew 
z 80-dniowem wypowiedzeniem, N więcej za opakovania Àa. eA E N A, Brema tocase 4. 
z > s „a EE >| łówny skład wysyłkowy dla prowincji we Wiedniu: apte 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące SIR „zur Barmherzigkeit“ J. Hierbabny Neubau, Kalserstr. nr. 90. 


$ Tak być możń Lwowie: t. pod „Srebrnym Orem" 

asygnaty kasowe RÓD NA RENEE CA 
g wie: . : : PA . 

OCZĄWSŻY od dnia l kwietnia 1881 j E Kellera ; 4 ralan w Dt E doi Bira w Borszczo- 
p a WS y i z i a wie: M. Nismczewski; w Ozerniowśch p G-lie-owskiego; W 


Drohobyczu: w ast L. Dobrzykie”tiego; * Gurshamorat E. 


Woda i Pudry do zebów 


A| będą oprocentowane tylko pò 4| z d0.dniowem wypo- ||] Boteray w Jarosławiu: u J. Rohwa; % Kimpolung a F. Dr P I E R R E 
i , wiadzeniem | È Fritsct; w Kołomyi: u J. Sidorowiega; w Krynicy: n H. Nitrie e 
"pa A bit, y PvE . jar» w > 1 u A. owe, z fakultetu medycznego w Paryżu 
i 3 s - : BAJ A, ińskiego; m Rabino j 
Lwów dnia 1. stycznia 1881. - w af aF, zd pa z A s ane 2 N. Karaozew- 8, na placu Opery w Paryżu. 


MĘDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROÓWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom % 
, _toalstowym do zębów. 1916 4 % Z 


sani Włodzimirski., w Ustrzykach u J. Riedla; w Żółkwi: w 

W 6. k. apt. obwodowej A, Dadles, 

ENN A T E NE 
Odyowiednalzy redaktnr: Jant Dobrzański. 


skiego; w Stanisławowie: w spt. A. Beila; w Sądowej Wi- | 3 


UE EM 


oczek 
LU 


drukarni c nEtazaty Bawd 
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